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Strajk polski**

K am p an ja  p rasy  b u rż u a z y jn e j
Fala, k tóra  pow róci
Strajki w Niemczech

Od pewnego czasu prasa bur- 
żuazyjna prowadzi namiętną 
kampanję przeciw t. zw. „pol­
skim strajkom". Przoduje w tej 
kampanji „Ilustrowany Kurjer 
Krakowski", który w numerze z 
dn. 14 b. m. znów zamieścił arty­
kuł p. t. „Prawda o strajkach poi 
skich".

Cała prasa burżuazyjn; 
chwilę nie zastanawia się nad 
tem, dlaczego od szeregu miesię­
cy wybuchają dość liczne strajki, 
nie szuka przyczyn strajków, 
lecz zajadle zwalcza skutki tych 
przyczyn, t. j. „strajki polskie”.

„I.K.C." znalazł jeden zakład 
krawiecki w  Zakopanem, gdzie 
czeladnicy zastosowali „strajk 
polski” i rzekomo zajęli prywat­
ne mieszkanie pracodawcy, gdyż 
łączy się ono z warsztatem pra­
cy. Na tym zakładzie krawiec­
kim żeruje „Kurjerek" i wypisu­
je najrozmaitsze brednie o „straj 
ku polskim”. Za jakimś warszaw 
skim publicystą powtarza tego 
rodzaju zdanie:

„Nie jest to forma ani nowa ani 
polska. Ta okupacja fabryk znana 
była po skończeniu wojny 
.Włoszech j ona to doprowadziła 
do wybuchu faszyzmu, gdyż mie­
szczaństwo nawet postępowe i ra­
dykalne powiedziało sobie, że sko­
ro socjaliści porzucają drogę wal­
ić legalnej w parlamencie, prze­
chodząc do akcji bezpośredniej, to 
i  akcja obronna musi się stać bez­
pośrednio antyparlamentamą. Nie 
jest to zatem żaden strajk polski, 
lecz włoski”.
Otóż autor tego wywodu po­

mieszał tu wszystko w  taki spo­
sób, że nikt tego nie strawi. Prze 
dewszystkiem niechby dzienika- 
rze burżuazyjni raz się nauczyli, 
że rozróżniać należy następują­
ce znane formy strajków:

1) strajk normalny, kiedy ro­
botnicy porzucają pracę i opusz­
czają warsztat pracy:

2) „strajk włoski”, czyli bier; 
ny opór, kiedy robotnicy nie po­
rzucają pracy, lecz przychodzą 
normalnie do pracy, ale celowo 
obniżają wydajność pracy do 
bezwartościowego minimum i 
żądają za taką pracę normalnej 
zapłaty;

3) „strajk polski”, gdy robot­
nicy porzucają pracę i pozostają 
w fabryce przy swoich warszta­
tach pracy:

i 4) „strajk głodowy", t.j. gdy 
robotnicy porzucają pracę, po­
zostają w warsztatch pracy i od­
mawiają przyjmowania posiłku, 
ogłaszając głodówkę.

Autor wspomnianego artyku­
łu pomieszał „strajk włoski", 
czyli bierny opór, ze strajkami, 
jakie trwały we Włoszech przed 
marszem na Rzym i usiłuje wmó 
wić w  opinję, że „polski strajk" 
jest naśladownictwem tamtych 
strajków. Otóż najpierw wy­
łączmy „strajk włoski", czyli 
biemy opór, zobaczmy dalej, co 
to  były za ostre strajki we Wło­
szech, które — zdaniem „I.K.C. 
— doprowadziły do faszyzmu, 
gdyż nawet postępowe miesz­
czaństwo włoskie wystąpiło wte 
dy przeciw tym strajkom.

Otóż w owym czasie w 
skim ruchu robotniczym były 
dość silne wpływy komunistycz­
ne. Strajki, jakie wybuchały, 
polegały na tem, że robotnicy 
zajmowali fabryki, wybierali 
własne komitety do przejmowa­
nia fabryk pod zarząd robotni­
ków, usuwały dyrektorów fa­
bryk i t. d.

U nas „strajk polski" niema 
lic wspólnego z tego rodzaju 
.strajkami włoskiemi". Nie było 
v Polsce ani jednego wypadku, 

aby robotnicy w najmniejszym 
bodaj stopniu ograniczyli swobo­
dę ruchu i działania, oraz upraw 
nień administracji fabryk. Ro­
botnicy tylko porzucają pracę i 
pozostają w fabryce przy swoich 
warsztatach pracy w tym celu, 
aby podczas strajku fabrykant 
nie mógł przyjąć łamistrajka na 
miejsce strajkującego. Pozosta­
waniem w fabryce podczas straj 
ku robotnicy zabezpieczają so­
bie utrzymanie się przy pracy 
po strajku, poprostu pilnują 
swoich warrsztatów pracy, aby 
ich nie zajęli łamistrajkowie. I 
to wszystko.

„Strajk polski" składa się _ 
dwuch momentów: 1) porzuce­
nie pracy, 2) pozostawanie w fi 
bryce, czyli nie opuszczanie pra-

form, są niezgodne z prawem 
anarchizują stosunki. Stanowią 
one przerost, którego zli 
nie leży w interesie całokształtu 
naszego gospodarstwa społeczne­
go, a w tem także samej warstwy 
robotniczej.
Widzieliśmy jednak przed 

chwilą, jak ta  prawda wygląd: 
Cel nagonki całej prasy burżua­
zyjnej to jest to, co na końcu 
,I.K.C." pisze, „zlikwidowanie 
.polskich strajków" a zatem 

lanie do policji, aby likwidowała 
te strajki.

I jeszcze jedno. Różni dzienni­
karze bez znajomości rzeczy po­
dają coraz to inną fabrykę lub 
kopalnię, gdzie wybuchł w 
swoim czasie pierwszy „strajk 
polski". Otóż dla ścisłości stwier 
dzamy, że pierwszy „strajk pol­
ski" wybuchł w  r. 1932 w  hucie 
szklanej „Hortensja" w Piótrko-

' j Trybunalskim.
.,Strajk polski" jest rdzennie 

polską formą walki, nie mającą 
.polnego ze „strajkiem wło 

skim", czyli biernym oporem i 
mającym nic wspólnego z 

walkami strajkowemi i zajmo­
waniem fabryk pod zarząd ro­
botników, jakie miały miejsce 

e Włoszech po wojnie.
W  Polsce strajk jest dozwolo­

ną formalnie i prawnie formą 
walki. Nieopuszczanie fabryki

przez robotników jest zabezpie­
czeniem się przed łamaniem 
strajku. Jeśli wolno strajkować, 
to  równocześnie wolno w  taki 
sposób zorganizować strajk, aby 
on rzeczywiście był spełniony i 
dopiął celu, jaki sobie postawił.
Taka jest logika.

Burżuazyjni dziennikarze do­
wodzą, że — owszem — strajk 
jest dozwolony, ale pozostawa­
nie strajkujących w fabryce ko­
le ich w oczy i spać im nie daje.
Pozostawanie w fabryce — ich 
zdaniem — to jest wielkie prze­
stępstwo. Taka logika prowa­
dzi do absurdu.

„I.K.C." nie chcc, czy nie mo-
■ tego zrozumieć. Aby to zro­

zumiał, podajemy taki przykład: 
skoro p. Marjanowi Dąbrowskie- 

prawo nie zabrania wydawa- 
„I.K.C.", to również prawo 

si mu zezwolić na to, aby to 
wydawanie było zrealizowane, 
to znaczy, aby można je było 
drukować, ekspediować, zatru­
dniać pracowników i t. d. i t. d.
Jeśli zaś odbierze się p. Dąbrów 
skiemu prawo zatrudniania pra­
cowników, prawo drukowania,
:kspedjowania, sprzedaży i t. d.
-  to prawo wydawania pisma MUlisUr Propagand Rzes. 
ulatnia się |ak dym, zostanie. Goebbels, pomawiając na zgro- 
przekreślone, wydawanie pisma matfeenhl hWerowslciem w Ham- 
będzie uniemożliwione.

ZYGMUNT BOCIAN.

Wszystko przemawia za 
że niemiecka klasa robotnicza 
zaczyna budzić się z dotychc; 
sowego odrętwienia i bronić się 
przed wyzyskiem, uprawianym 
przez brunatnych dyktatorów.

Wielkie wrażenie wywołał 
Niemczech strajk robotników fa­
bryki samochodów i motocykli 
Wandcrera w Chemnitz (Sakson- 
ja). W strajku uczestniczyło 6 tys. 
robotników, a przyczyną strajku 
były aresztowania wśród robotni­
ków fabryki, którzy prowadzili 
agitację przeciwko redukcji 
robków.

Wślad za strajkiem w fabryce 
Wanderera, nastąpił strajk w fa­
bryce NSII w Wirtembergji, gdzie 
robotnicy bronili się przed obni­
żaniem płacy i zdołali pozycję swą 
obronić. Fabryka motorów NSU

Jrudnia 3000 robotników.
Trzeci wreszcie strajk, który 

odbił się głośnem echem w Niem­
czech, był strajk w fabryce szkła 
kryształowego w Frauenau. W

fabryce tej wykwalifikowani szli­
fierze pobierają za 48-godzinny 
tydzień pracy po 10 do 13 marek. 
Ponieważ lwia część robotników 
mieszka daleko, więc wracają oni 
do domów swych raz na tydzień, 
w niedzielę, a  reszta dni, a wła­
ściwie nocy, spędzają w bara­
kach fabrycznych na legowiskach 
ze słomy.

Ponieważ żadne skargi na pa­
nujące w fabryce stosunki nie od­
nosiły skutku, robotnicy prokla­
mowali strajk, który trwał 3 drtl. 
Pogróżkami i obiecankami zmu­
szono robotników do przerwania 
strajku i robotnicy wrócili do pra 
cy na starych warunkach.

Niemiecka prasa emigracyjna 
notuje jeszcze szereg drobnych 
akcyj, z  tnniejszem lub większem 
powodzeniem przeprowadzonych, 
a dowodzących, że niemiecka kla­
sa robotnicza zaczyna otrząsać 
się z przygnębienia, wywołanego 
terorem brunatnych koszul.

Mowa Goebbelsa
„W  Niemczech rośnie 
niezadowolenie"

burgu. w ostrych słowaoh wystąpił

Japonia wobec Chin
Z Tien-Tsinu donoszą, że według 

wiadomości z wiarogodnych źró­
deł, w japońskich sferach wojsko­
wych dają się obecnie zauważyć

a prądy. Pierwszy z nich 
sie którego stoi Dohaira, pragnie 
:ciągnąć kontrolę japońskiej ar- 

mji kwantuńskiej na całe Chiny pół 
:, podczas gdy drugi, bardziej 

umiarkowany, skłonny jest pójść 
wskazówkami z Tokio, na 

polityki bardziej ustępliwej.

naiora prowincji Czahar, traktowa­
ne będą, jak oddziały bandyckie 
ponieważ pogwałciły one rzekomo 
zawieszenie broni, podpisane 2 lu-

Agencja Rengo donosi: Ministe- 
rjum wojny zaprzecza pogłoskom 
iż Japonja w rezultacie zawartego 
układu wojskowego jakoby ustano­
wiła nowy Rząd niezależny w Chi­
nach północnych. (PAT.).

Będzie wojna w Afryce
Tymczasem „I.K.C." bredzi o 

okupowaniu fabryk,, o bezpra­
wiach i kończy słowami:

Sztuczny patos prasy socjalisty.
eznej nie zmieni prawdy. Prawda 
ta zaś jest prosta. T. zw. strajki 
polskie są naśladowaniem obcych

N. R. A. w swej nowej postaci
Prezydent Rooseyelt zamiano­

wał James 0'NeiITa kierownikiem 
zreorganizowanej wa mocy uchwa 
lonej niedawno przez kongres u- 
stawy N. R. A. Nowy kierownik 
N. R. A. O'NeilI chociaż jest wice 
prezesem trustu bankowego, nie 
jest ściśle związany z kołami ban- 
kowemi: uchodzi ou za sympaty­
ka stronnictwa republikanów (prze 
ciwników Rooseyelta). N. R. A. w

swej nowej postaci będzie posi: 
dala charakter bardziej ogranicz 
ny i raczej doradczy. Wśród wa: 
nych ustaw gospodarczych należy 
wymienić w pierwszym rzędzie 
bill węglowy Guffey‘a, nad któ­
rym obrady byty przerwane 
przed miesiącem. W międzyczasie 
zarysowała się groźba wielkiego 
strajku górników, który został 
ostatniej chwili zażegnany.

.Daily Telegraph”, przypomina­
jąc wizyty przedstawiciela Chin w 
Londynie, naskutek których Rząd 
Wielkiej Brytanji zwracał się do 
Tokio i Pekinu, celem dokładnego 
'zapoznania się z sytuacją i dowie­
dzenia się o celach Japonji — pi­
sze, że, jak się zdaje, Rząd chiński 
ograniczył się do stwierdzenia, iż 
akcja japońska stanowi pogwałce­
nie traktatu 9 mocarstw, ale nie 
podjął jeszcze bezpośredniej inter­
wencji u innych mocarstw.

Minister spraw zagranicznych, 
r Samuei' Hoare, oświadczyć ma 
liś w Izbie Gmin, że w całej tej 

sprawie Wielka Brytanja nie może 
działać sama, niezależnie od innych 
sygnatariuszy.

Stosownie do decyzji,, powziętej 
przez oficerów japońskiego sztabu 
głównego w Czang-Czun, wojska 
generała Sung-Cze-Hyana, guber-jutrzejszym.

Według doniesień koresponden­
tów dzienników angielskich w Kai­
rze i Addis Abebie Rząd włoski, 
w przewidywaniu dalszego rozwoju 
wypadków na pograniczu abisyn- 
skiem, powziął kroki, celem ewa­
kuowania obywateli włoskich, za­
mieszkałych na terytorjum Abisy- 
nji. Według nowych zarządzeń 
wszyscy obywatele włoscy, znajdu­
jący się na terytorium Abisynii, 
zostali wezwani do wyjazdu przed 
dniem 15 lipca. Do Dżibuti przy­
bywają ustawicznie Włosi z Addis

Zjazd prawników
s o c ja lis tó w

Zjazd prawników socjalistów 
Krakowie zakończył swe prace 

m niedzielę po południu. Sprawo- 
lai-ie z przebiegu Zjazdu, które- 
u przewodniczył tow. I .  Toma- 
:ewski, zamieścimy w numerze

Abeby i udają się natychmiast w 
dalszą podróż do Massuy w Ery 
trel. (ATE.).

„przeciwko kołom niezadowolo-

„Mam odwagę — oświadczył — 
przyznać się nietylko do naszych 
sukoesów, lecz i do błędów".

System hitlerowski ma prawo do 
popełniania błędów, twierdzi Goeb 
bels, poczem wykazywał koniecz­
ność „utrzymania obok armji, jako 
siły obronnej na zewnątrz, również 
partji Narodowo - „Socjalistycznej', 
mającej ochronić naród przed woj­
ną domową. Armja i partja tworzą 
2 filary, na których opiera się 
„Trzecia Rzesza".

Mowa ta bezwątpienia zasługuie 
na miano rewelacyjnej: przyznanie, 
że w Niemczech rośnie niezadowo­
lenie, stwierdzenie, iż partja hitle­
rowska chroni przed grożącą wojną 

>wą, są to rzeczy bardzo cie­
kawe, zwłaszcza w ustach ministra
Propagandy Rzeszy.

Niepowodzenie
misji dr. Schachta w Gdańsku

W kotach finansowo - gospodar­
czych, oraz wśród ludności wolnego 
miasta Gdańska utrzymuje się na­
dal nastrój zdenerwowania waluto­
wego i nie osłabły obawy o los gul-

Nadzieje pewnych kół gdańskich, 
że pobyt prezesa Banku Rzeszy 
niemieckiej, dr. Schachta, w Gdań­
sku, oraz jego wystąpienia publicz­
ne wywrą wpływ uspokajający, w 
znacznym stopniu zawiodły. U- 
cieczka od guldena trwa w dalszym 
ciągu, zdenerwowanie nie minęło. 
Ludność poszukuje obcych walut, 
głównie złotego polskiego, a spe­
kulacja walutowa na wybrzeżu

przybrała ogromne rozmiary.
Sfery gospodarcze i finansowe 

wolnego miasta napierają na senat 
gdański o rozluźnienie obecnych 
rygoiów dewizowych, które utrud­
niły niezmiernie wszelkie obroty 
handlowe. Jak słychać, władze 
gdańskie przygotowują nowe prze­
pisy dewizowe, które uwzględnia­
ją w pewnej mierze życzenia sfer 
gospodarczych. (Press).

C.K.W.
Jutro o godz. 11 rano w lokalu 

przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
w Warszawie odbędzie się posie­
dzenie plenarne C. K. W. P. P. S.

D o w alk i o  p ow szech n e, ró w n e , tajne, b ezp o śred n ie  
i p rop orcjon a ln e  p raw o  g ło so w a n ia



Str. 2

W alka o prawo w yborcze
To nie bądzie Senat żadnej „elity *; 

to bądzie poprostu Senat przywileju klasowego
Ordynacja wyborcza do Senatu w Komisji Konstytucyjnej Sejmu

Wczoraj sejmowa Komisja Konsty 
tueyjna przeprowadziła dyskusję nad 
projektem BBWR. co do ordynacji 
wyborczej do Senatu. Ta dyskusja 
została zakończona. Zastrzeżono tyt­
ko, że posłowie

swego h

Dzisiaj Komisja omówi p 
ustawy o wyborze Prezydenta 
czypospolitej. Popołudniu łub jutro 
rano odbędzie się głosowanie 
zgłoszonemi poprawkami i  nad i 
ustawą BBWR. If  ten sposób 
środę najpóźniej Komisja zakończy­
łaby swoją działalność.

Projekt B.B.W.R.
Projekt BBWR. buduje Senat— 

prawie równy Sejmowi pod wzglę 
dein uprawnień na zasadzie wy­
borów pośrednich; wyborcy będą 
powoływali „delegatów", a ci zno 
wu w „kolegjach wojewódzkich" 
powołają skolei 64 przyszłych se­
natorów; 32 ma mianować p. Pre 
zydent Rzeczypospolitej.
Ilu wyborców?

Referent BBWR. pos. Podoski 
wyjaśnił na zapytanie pos. Rata­
ja, że ilość ogólna wyborców do. 
Senatu (t. zn. osób, wybierają­
cych „delegatów" do wojewódz­
kich kolegjów wyborczych) nie 
przekroczy 500.000. Będą to: 1) 
posiadacze orderów, 2) wszelacy 

Now a posła l i .  R ataja
Pos. M. Rataj po wyjaśnieniu 

owej cyfry przyszłych wyborców 
senackich wskazuje na jej wyraź­
ną absurdalność. Przecie Panowie 
tworzycie przepaść pomiędzy t. 
zw. inteligencją a masami chłop-

radni i członkowie ciał wyko­
nawczych samorządu, 3) członko­
wie zarządów i t. p. różnych :n- 
stytucyj społecznych, 4) ludzie z 
wyższem, względnie fachowo- 
zawodowem wykształceniem, 5) 
oficerowie.

Cyfra p. Podoskiego jest raczej 
przesadzona, bo wiele osób po­
siada jednocześnie kilka z tytu­
łów wymienionych. Przyjmijmy 
jednak chociażby 400.000.
400.000 na 30.000.000 obywateli!

To zestawienie jest chyba wy­
starczająco rażące!

Dyskusja wczorajsza trwała do

Klub Ludowy będzie glosował 
za wnioskiem socjalistycznym. 
Ale ten wniosek upadnie. Więc p 
Rataj proponuje pójść po linji ro 
zumowania twórców projektu E 
B. W. R., tylko niech będzie za 
chowany jaki - taki rozsądek. 
Proszę wziąć za punkt wyjścia 
ogólną sumę wyborców sejmo­
wych, tych, którzy ukończyli lat 
30; tym zaś, którzy mają zasługi 
dla walki o niepodległość 
11 listopada 1918 r., tym, którzy 
odegrali jakąś rolę twórczą 
polu nauki, kuliury, sztuki, pracy 
społecznej, — dajcie po głosie 
dodatkowym. Będziecie mieli jakiś 
rodzaj „elity", oparty przynaj­
mniej o zasługę rzetelną.

MOWA POSŁA RYMARA.
Pos. Eymar (KI. Narodowy) zwra 

ca uwago, że projekt ostateczny B. 
B. W. R. nie jest zgodny ze wskaza­
niami marsz. Piłsudskiego i z zapo­
wiedziami p. pułk. Sławka. P. Ey­
mar krytykuje ostro cały projekt.

„To będzie Senat przywileju klasowego*1
Mowa tow. M. Niedziałkowskiego

Zwrócę uwagę na jeden szczegół 
charakterystyczny... niedokładności 
w Panów opracowaniach ustawo-

PREZYDENT MIANUJE...
Prezydent mianuje 32 senato­

rów. Tak stanowi nowa Konstytu­
cja. Bardzo pięknie, Ale jak mia­
nuje? Czy siada sobie patrjarchal- 
nie przy biurku i pisze nazwiska, 
które mu przyjdą do głowy? czy 
otrzymuje gotową listę od Rządu? 

od kajncelarji cywiteej? Prze­
to jest znany i posiadający — 

zwłaszcza w Anglji — całą litera­
turę, problem prawno - konstytu- 
:yjny, probiem wykonywania pre­
rogatyw Głowy Państwa. Wywołał 

kiedyś burzę przy powoływaniu 
nowych lordów w Anglji w związ-

ku ze sprawą wyodrębni 
dji jeszcze przed wojną...

Ta „drobnostka" Panów widocz­
nie nie zainteresowała.

ORDERY.
Przechodzę do samej konstruk­

cji przyszłego Senatu. Ordery! I 
Napoleon I, i Lenin i marsz. Pił­
sudski uważali je za... ustępstwo 
wobec próżnośoi ludzkiej. A Pano- 

; nich robicie tytuł do przywi­
leju politycznego. Widzicie Pano- 

pierwsze ordery udzielane są 
>0 za istotną zasługę, a  pó­

źnią..., później zaczyna działać me­
chanicznie aparat biurokratyczny.

CENZUS WYKSZTAŁCENIA.
Cenzus wykształcenia jest w tej 
iwili w  iwiej części cenzusem ma­

jątkowym. Cenzus „prezesury" w 
stowarzyszeniu społecznem „wyż-

Zakończenie dyskusji 
Dalsze artykuły ordynacji wybór-1 mó 

:ej do Senatu nie wywołały już sze 
iększej dyskusji; są one konsek- sar 
encją tych artykułów, o których I

Irian- szej użyteczności" tak samo, jak 
„radcostwo” w Izbie przemysłowo- 
handlowej jest parodją na pojęć : 
„zaufania społeoznego".

Wybraliście Panowie bardzo nie­
właściwe sprawdziany.

„SENAT PRZYWILEJU"... 
Chcecie Panowie tworzyć „Senat 

elity", a  tworzycie w praktyce 
„Senat przywileju klasowego". Ze­
braliście mechanicznie wszelkie po 
mysly i wszelkie koncepcje myśli 
konserwatywnej z pierwszej poło­
wy XIX stułeoia. Tę mechaniczną 
sumę robicie jedną z podstaw wła­
dzy ustawodawczej w Polsce Nie­
podległej. Niektórzy z Was odsko­
czyli na stanowiska wręcz prze­
ciwstawne ich własnemu stanowi­
sku sprzed kilkunastu lat.

Kongres Ch. D.
skicmi i robotniczemi. Powstaną 
dziwaczne nonsensy. Powstaną 
nieoczekiwane tarcia na tle naro­
dowościowym, zwłasza w 
wództwach południowo - w

W Częstochowie odbył się 16 
czerwca 6-ty kongres Poi. Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Deino- 
kraji przy udziale 63 pełnomoc­
nych delegatów i okoio 150 gości.

Otwarcia Kongresu dokonał 
pos. Tempka, który stwierdził, i i  
Kongres odbywa się w nieobecno­
ści sen. Korfantego, bawiącego ns 
kuracji. Pos. Tempka zaprzeczył 
stanowczo, jakoby sta; 
p. Korfantego byt tak zly, iżby za­
mierzał on się wycofać z życia po­
litycznego.

Kongres wysłuchał i przedy­
skutował sprawozdania władz na­
czelnych. Między innymi sprawoz­
danie Klubu parlamentarnego 
przedstawił pos. Gruszczyński;

iązku z zagadnieniem v 
borów Kongres powziął następu­
jącą uchwalę:

„Kongres CHD. protestuje prze 
ciwko „sanacyjnemu" projektowi 
ordynacji wyborczej i poleca po­
słom zwalczać ten projekt jaknaj-

energiczniej. Kwestję udziału czyn 
nego 5 biernego członków stron, 
nictwa w wyborach Kongres po­
zostawia do rozstrzygnięcia Zarżą 
dowi Głównemu, który po' 
wziąć pod uwagę fakt, że 
cyjny" projekt ordynacji wybor­
czej w haniebny sposób gwałci 
prawa obywateli".
W innych rezolucjach Kongres 

zwraca uwagę na szkodliwą agi­
tację niemiecką na ziemiach za­
chodnich i na niebezpieczeństwa 
grożące żywiołowi polskiemu 
Malopolscc Wschodniej.

Kongres wypowiedział się ró 
eż za amnestją dla więźniów 

brzeskich.
Wreszcie Kongres wybrał nowe 

władze. Prezesem Zarządu Głó­
wnego będzie ponownie sen. Kor­
fanty, wiceprezesem pos. Tempka.

Kongres przestał depesze hoł­
downicze do biskupów Łozińskie-

' Łukomskiego.

nej techniki wyborczej.

Przegląd prasy
TARGI PRZEDWYBORCZE

P. B. Singer w „Nowym Dzien­
niku" pisze, źe Ukraińcy doszli s 
„sanacją" do porozumienia i mają 
olrzymać 10—12 mandatów w no­
wym Sejmie. Podobno „Undo" 
przyrzeka już jeden mandat so­
cjalistom - radykałom.

Za czasów najgorszego „partyj- 
nictwa" nie było jednak takiego 
cynicznego zakulisowego frymar- 
zenia mandatami.
P. Singer pisze:

Gdyby zdyskontować wszystkie
przyrzeczenia, jakie „opozycji 
czowa" otrzymała z różnych 
okazałoby się, że liczba posłów

tać ri
a 444, a i. Pamię-

BZCZESCIA„
Najpiękniejszy dzień letni to 
dzień, kiedy na Wasz szczęśli­
wy los padnie większo wygra- 
nal Wtedy nastąpi dla Was 
pradziwe lato, w czarodziejski 
sposób odmieniajqce Wasze 
życie. Spieszcie więc nabyć los 
szczęśliwy. Wybierzecie go sa- 
mi sP°śr°d wie'u innych w ko- 
lekturze loferji państwowej

WTOLANSKA
Warszawa, Centrala: ul. Nowy-Świat Nr. 19.
Oddziały: Marszałkowska 129, Chłodna 20, Nowy-Świal 53, 

Praga—Wileńska 11, Wilno-Wielka 6. 
losy r-ej klasy już sq do nabycia. Ciągnienie 19 czerwca r. b.

Cena losu: -  40 zł,; ćwiartka -  10 zł.
Zamówienia zomielssowe załatwiamy odwrolnq poczla. Konto P. K. O. 7192.

Po wybuchu w fabryce amunicji
w  R e in d o r f  
ile osób zginęło?

Agencja Havasa wysiała na bie szpitalnej zakazano udzielania
iejsce katastrofy w Niemczech 

swego specjalnego koresponden­
ta, który donosi co następuje:

Niemiecka tajna policja nie do­
puszcza nikogo do odwiedzania 
szpitala w Wittenberdze, gdzie 
przebywają oiiary eksplozji fa­
bryki amunicji w Reindorf. Służ-

Sala sądowa stolicy
O PRZEJECHANIE DZIECKA miał majątku. Tragiczny strzał 

padt przez okno w  chwili gdy sra 
rzec całował swoją kochankę, 
młody Pioruński patrzał na 
przez okno. StaFgane nerwy 
wytrzymały i ręką młodego chłop­
ca pochwyciła dubeltówkę.

Sąd Okręgowy, wziąwszy pod 
uwagę okoliczności sprawy, ska­
zał Pioruńskiego na rok więzienia 

W Sądzie Apelacyjnym eksper­
ci psychjatrzy stwierdzili u oskar­
żonego zmniejszoną poczytalność 
wywołaną częsiemi atakami epi- 
leptycznemi. Podkreślili również 
zszarpane nerwy oskarżonego, 
który żyt w ustawicznej udręce I 
w świadomości, że cała wieś wy­
śmiewa się z niego.

Sąd Apelacyjny po wysłuchaniu 
opinji biegłych postanowił wyrok 
zatwierdzić zawieszając pozostałą 
część kary na 3 lata. Oskarżo­
nego zwolniono natychmiast.
O ZAJŚCIE PRZED ARESZTEM.

...... . Dn. 10 czerwca i934 roku, w o-
inogta bronić się przed tyranją kresie masowych aresztowań po

Sąd Okręgowy wydał wyrok w 
sprawie szofera Zubika, oskarżonego 
o przejechanie śmiertelne 10-letnie- 
go Bimblego. Sąd Urażał szofera no 
9 mieś, więzienia zawieszając mu

TRAGEDJA RODZINNA
Sąd Apelacyjny rozpatrywał 

wczoraj sprawę Marjana Pioruń­
skiego, oskarżonego o ojcobój- 
siwo. Pioruński, syn bogatego 
włościanina, byt maltretowany 
stale przez ojca, który znęcał się 
zarówno nad synem jak i nad żo­
ną. Stary Pioruński mimo podesz­
łego wieku oznaczał się młodzień­
czym zapaiem do kobiet i stale 
sprowadzał sobie do chaty przyja­
ciółki. Ostatnio wpadla mu w oko 
córka sąsiada, którą kupił sobie 
od jej ojca ze weksle wystawione 
na 6 iys. zt. Miody Pioruński cier­
piał zarówno za krzywdę matki, 
która będąc sparaliżowaną

męża, jak i dlatego, że starał 
uprzednio o względy kochanki 
ca, która go odrzuciła gdyż

zabójstwie min. Pierackiego
| towano w Łasku pod Łodzią pre- 

miejscowej organizacji Siron;

nictwa Narodowego, Romana Ka- 
zimierczaka i osadzono w aresz­
cie. W dniu 11 czerwca pod aresz­
tem zebrał się tium, który jął 
wznosić okrzyki: „cześć panie pre 
zesic, my pana dziś sami uwolni- 
my“. Policja zaczęła tium rozpra­
szać przyczem wynikło dość ostre 
starcie w czasie którego kilku po­
licjantów zostało pobitych kamie­
niami a znaczna część uczestni­
ków zajścia otrzymała rany gumo 

emi palkami.
Aresztowano i osadzi 

reszcie do sprawy II osób, która 
odbyła się po upływie 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy w Łodzi skaza!: 
Antoniego Zatorskiego, Robaka i 
Bożka na 10 miesięcy więzienia, 
Mletowskiego na 1 rok więzienia, 
Skotlawskiego, Badkowskiego i Si 

7 miesięcy więzienia, Jó­
zefa Zatorskiego na 6 miesięcy 
więzienia .Dwuch uniewinniono.

Wczoraj sprawa znalazła się w 
Sądzie Apelacyjnym. Bronił adw. 
poseł StypułkowskJ.

Sąd Apelacyjny wyrok zatwier­
dził zawieszając oskarżonym resz­
tę kary, I. K.

jakichkolwiek informacyj, 
golnie ma ona pilnować, by do 
szpiiala nie przekradl się żaden 
fotograf. Na żądanie dziennika­
rzy zagranicznych, pokazano im 
w fen sposób okolice nawiedzone 
katastrofą, że posadzono ich do 
samochodu i pod nadzorem poli­
cji obwożono tam, gdzie władze 
uważały za właściwe. Do bezpo­
średniego zetknięcia się dzienni­
karzy z ludnością nie dopuszczo­
no. To wszakże, co dziennikarze 
zagraniczni widzieli, jest dostate­
czne, by sceptycznie przyjmować 
dane ogłaszane przez władzę. 
Stwierdzono naprz., że kobieta 
pracująca w polu w odległości 
przeszło 1 kilometra od miejsca 
wybuchu ugodzona została od­
łamkiem żelaza i padla martwa.

Wybuch, który zdarzył się w 
fabryce amunicji w Reindorf, jest 
już trzecim z kolei. Pierwszy zda­
rzy! się w r. 1915, drugi — w r. 
1925, a wreszcie w r. 1935 trzeci 
wybuch i najgroźniejszy. Wybu­
chy następują w tej fabryce z ja­
kąś mefodycznością.- co 10 iat 
wybuch. Ofiarą pierwszych dwuch 
wybuchów padlo 50 osób.

Pod kołami pociągu
Na torze kolejowym w Wielkich 

Hajdukach znaleziono zwłoki prze­
jechanych przez pociąg: Franc;sz- 
ka Maka i Elżbiety Sołtysik z Ka­
towic. Ciała ich przewieziono do 
•kostnicy szpitala w Katowicach.

Istnieje przypuszczenie, że było 
samobójstwo na tle miłosnem.

jueż trzeba, że czynniki 
dzące nie chcą tolerować więcej 
niż 50 posłów opozycyjtpiych w 
przyszłym Sejmie.
Istotnie? Parlamentaryzm zosta­

nie usanowany.
PLOTKI POLITYCZNE

W dalszym ciągu swego artyku­
łu p. Singer zajmuje się sytuacją 
polityczną w rządzącym obozie i 
podaje następujące pogłoski: 

Szepce się pocichu, że czas;
kowników minęły, że na ich m

będzie lepiej. Pogłoski te pochodzą 
stąd, że prócz ministrów, głos 
szereg mężów stanu, którzy 
pchają się na scenę, często mają 
oni nawet większy głos, niż 
ministrowie. Mówi się, że b 
mjer Janusz Jedrzejewiez r
sprawach oświatowych w 

głos, niż brat jego Wacław, 
prcmjer Prystor ma większy 
wpływ, niż np. min. Rajcłn

Dlatego też wielu polityków 
zwraca wzrok ku Wiśle, do Oficer­
skiego Yacht . Klubu, gdzie spi 
rują najbardziej zaufani ludzie 
becnego reglme*u, prowadząc n 
mowy z ministrami i 
mi posłami. Tam widzieć 
min. Zawadzkiego pod rękę z wice 
ministrem Kocem, ministra Becka 
w towarzystwie posła Miedzińskie- 
go, miniskra Kościałkowśkiego 
towarzystwie pułk. Prystora.

Gdy p. Sławek obejmował fotel 
premjera, nie poczynił żadnych 
zmian w gabinecie ministrów. Re­
konstrukcje zapowiadano na m aj- 
czerwiec. Tymczasem jednak przy­
szły dni żałoby. Obecnie mówi się 
znów o zmianach. Niektórzy mó­
wią o zmianach personalnych, inni 
— o zmianach zasadniczych, które 
mają prowadzić do zmian personal

DZIECI BEZ SZKÓŁ
„Kurjer Poranny" porusza spra­
wę katastrofy szkolnej:

Istnieje cały legjon w wieku

szkolnym, przed któremi szkoła zo 
staja zamknięta. O tych dzieciach 
zapomina się zwykle w końcu ro­
ku szkolnego. Dzieci tych jest w 
Polsce bardzo wiele — przeszło 
700.000. Przeszło 700.000 dzieci w 
wieku szkolnym nie może uczęsz­
czać do szkoły spowodu braku miej 
sca. W roku 1932—33 był ich zna- 
cznie mniej, bo 430.000. Sytuacja 
uległa więc znacznemu pogorszę*

A dalej:
Bezrobocie nauczycieli zaczyna 

przybierać niepokojące rozmiary — 
szeregi bezrobotnych nauczycieli 
rosną nieustannie i przekraczają 
podobno ostatnio liczbę 15.000! A 
jednocześnie z tem, jesteśmy 
świadkami wybitnego obniżenia się 
stopnia organizacji szkół powszech 
nych na wsi: ponad trzy czwarte 
ogólnej liczby uczniów szkół pow­
szechnych wiejskich kształci

lizej zorgamzi anych o

biera naukę w zakresie normalnym 
w szkołach wieloklasowych — co 
uważać należy za zjawisko niewąt 
pliwie groźne dla kultury społecz­
nej kraju.

*Ale „Kurjer Poranny", który dziś 
boleje nad stanem szkolnictwa po­
pierał i „reformę szkolną" p. Ję- 
drzejewicza i wypowiada! się za 
budżetem, którego lwia część wy­
datków idzie na wojsko i policję.

S-ek.

Ostatni dzwonek
Ciągnienie I-ej klasy 33-ej Loterji 

państwowej roznoczyna się jutro. Ci, 
którzy lubią odkładać wszystko na 
ostatnią chwilę, mają jeszcze czas, 
by zaopatrzyć się w los i  nie stracić 
szansy wygrania, ale dalsze zwleka­
nie jest ryzykowne. Pomijając już 
" ’ ' ' >y popyt na losy spra- 

irak, nie należy zapo­
minać, że właśnie opóźnienie nabywa 
nia losów jest głównem źródłem 
wszelkich trudności, jakie napotkać 
■ożna przy realizowaniu wygranej.
Kto posiada los, ten może spokoj- 
e patrzeć w przyszłość, i oczekiwać, 
i fortuna mn przyniesie; jest on pe

' będzie narażony na żad- 
„ „e p o ro n

gotówkę.
Niechże więc każdy dziś jeszcze po 

spieszy do- ^oloktury i zapewni sobie

Pokwitowanie

NA FUNDUSZ PRASOWY
Związek Zawodowy Pracowników 

Spółdzielczych E. P. w Borysławiu 
zł. 25.
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Między etatyzmem a „demokrację przemysłową"
ETATYZM A KREDYT.

Profesor Rybatski w „Kurjerze 
.Warszawskim" zastanawia się nad 
tein, skąd ubogie Wiochy znalazły 
pieniądze rja olbrzymie roboty pu 
bliozne, Niemcy — na budowę 
dróg i autostrad.

Istnieją ponadto zagadnienia So 
wieckie — „jak Sowiety finansu­
ją swoje „pięciolatki"?

Odpowiadając na to prof. Ry- 
barski powiada: przedewszyst­
kiem jest ..ukryta inflacja zwy. 
czajna, Stwarza się sztucznie ka­
pitał". Po drugie zaciąga się poży­
czki przymusowe („choć ich zwy­
kle — owe państwa — nie nazy­
wają przymusowemi). Po trzecie 
zabiera się narastające oszczęd­
ności, przedewszystkiem dr ' 
(Wiochy).

Państwo jest dysponentem 
pitału — mówi prof, R. — nic 
stawia swobody jego lokaty, 
żywa go na pokrycie deficytu, al­
bo samo robi inwestycje, których 
rentowność jest wątpliwa, albo 
udziela pożyczek prywatnemu 
przemysłowi, który traci 
sposób swoją niezależność.

Autor słusznie wykazuje cały 
szereg sprzeczności t. zw. „etatyz 
mu" kapitalistycznego. — Fakic 
jest, że inwestycje nie zawsze m 
bą się -„opłacać" z punktu wldze- 
lia  prywatnego kapitału t. j. da­
wać wielkie zyski. Faktem jest, 
że dzisiejszy etatyzm zużywa zmo 
bilizowane przez siebie kapitały 
na zbrojenia. Faktem jest -  do­
dajmy — że polityka kredytowa, 
uprawiana w tych krajach, spro­
wadza wcześniej czy później 
chaos finansowy i walutowy, 
dzieje się to w znacznej mierze

dzięki temu, że „interwencjonizm" 
kredytowy Włoch czy Niemiec nie 

planową polityką kredytową, 
iecz doraźnem mobilizowaniem 
środków na roboty o „prestiżo- 

em" czy miliiarnem znaczeniu. 
Tak więc „interwencjonizm kre 

dytowy” nie zapobiega takiemu 
■stanowi rzzizy, że z jednej stro­
ny są wolne kapitały, rosną wkła­
dy po bank.ch, a z drugiej — tej 
kapitalizacji" towarzyszy „deka­
pitalizacja rzeczowa", brak inwe- 
stycyj prywatnych, niszczenie 
amortyzowanych urządzeń. Cie- 
:awe, że ten stan rzeczy towa- 
zyszy zarówno „deilacji", jak „in 

Racji" kredytowej.
GRANfCE DEFLACJL 

Znany ekonomista „sanacyjny1 
p, W. Fabierkiewicz ogłosił w 
„Kurierze Porannym", artykuł p. 
t. „Deflacja i jej granice". Spra­
wę deilacji zestawia w związku 
wydarzeniami na rynku świato-

Anglja i cały blok szterlin- 
gowy są tak potężnym rynkit 
odbiorczym, że nominalne ceny 
funt, stały się cenami światowemi 
tj. spadły po spadku kursu funta. 
Ta presja cen światowych wdół mu 
siała oddziałać i na ceny w kra­

ch „bloku złotego". Za zniżką 
cen idzie zn-żka wpływów pienięż 
nycb produkcji i handlu, tendencja 
'o  obniżki kosztów produkcji, 
niżka dochodów państwa, deficy- 
r

Zgodnie z parokrotnie sprecy-

ją na poważne traktowanie".... 
Redukcja wydatków państwa 
cniejsza dopływ pieniędzy do 

produkcji i handtu, a więc odbijl 
się na osłabieniu ich dochodów 
spadku przychodów podatkowych. 
W Polsce do ostatniego roku bud­
żetowego — mimo oszczędności— 
deficyty budżetowe coraz 
dziej wzrastały.

Z tych względów 
dza, że polityka deilacji musi mieć 
swoje granice, można ją prowa­
dzić tylko do pewnego “

należy przewidywać, 
skończy się dewaluaęją.

OPINJA
PROF. KRZYWICKIEGO.

Znakomity badacz życia społe-
:no-gospodauczego, prol. Ludwik 

Krzywicki w ogłoszonym niedaw- 
wywiadzie prasowym wypo­

wiada się stanowczo przeciw de­
waluacji, która — zdaniem ' 
wywołałaby u nas popłoch, 
czkę od pogorszonej waluty '

cie inflację.
Prof. Krzywicki — w myśl ideo­

logii — którą wyznaje, stwierdza, 
procesu rozwoju planowości, 

wdzierającego się w życie nic nie
hamuje.
Liberalizm ekonomiczny 

tylko wspomnieniem. Został on już 
dawno przezwyciężony przez roz­
wój karteli, trustów, które — 
lizując planowość w ramach gru­
py przedsiębiorstw, żerują jedno- 

spożywcach.
Krzywicki stwierdza, że nasze kar

Fabiczkiewicz: tele przejęły cały asortyment wad
„Wysuwanie w tych państwach

programu walki z kryzysem, oży-.watnych nie zatrzymały ich za- 
wienia gospodarczego, stabilizacji (let — służą realizacji „gospo- 
lub podnoszenia cen nie zasługu- jdarki pianowej" w danej gałęzi

wytwórczości, nie walczą z przy­
rodą i nie zabiegają o rozwój te­
chniki. Na kartelach naszych zys­
kuje przemysłowiec a nie techni-

Znakomity uczony mówi dalej 
utworzeniu „planowej gospodar 

ogólno-społecznej. „Regulowa 
nic produkcji,, określenie poziomu 
cen, ilości pracy i zatrudnienia — 
wszystko to znalazłoby się w rę­
kach organizacyj ogólno-społecz- 
nyeh i dałoby możność wykorzy­
stania wszelkich walorów centra­
lizacji — bez jej zasadniczej 
dy: ucisku indywidualności ludz­
kiej".

Byłaby to „Rzeczpospolita pra- 
ijących obywateli" — wolny 

związek wolnych ludzi. To, co
Anglicy nazywają przemysłową 
demokrakcią „Induslrial Democra- 
c y ( W . )

I Paweł tawkowicz |

Z natury wrażliwy i

lityeznemi i  stal sig socjalistą.
Pd. Par.

Socj. „Proletariat! i  stal sig jednym 
izłonków i duże 

energji i zapału włożył w pracg pro-
pagatersko ■ agitacyjną wśród 
botników, przekonany 
energicznej, bezpośredniej walki 
Rządem carskim, i - • •
przedstawicieli, byi 
ikcji terory stycznej.

Kiedy po chwilowym tryumfie 
|kio(mcj! 1905 roku, znajdującym swój

fl l 'E Z UI L E K -jitcwdancm powstaniu w Moskwie n  
Uradniu — rozpoczęła sig Rosji i  u 
I Zaborze Rosyjskim krwawa reakcja; 
ŁawfcoiOTcz postanowił zgładzić je- 
jdnejzo ze szkodliwych prześladow­
ców klasy robotniczej
[i zarazem gorliwego rusyfikatora
Iwanowa, dyrektora warsztatów ko­
lejowych dr. żeL, nadwiślańskiej.

W marcu IMS roku w poludn 
i  rogu ulicy Brackiej i  Alei Jen

cy ■ tw.)

o n i G O  D Z IW

Lwowa, stąd, po paru miesiącach 
udał sig na Zachód do Paryża i 
Belgji. IV Antwerpii ukończył Aha.

Handlową, następnie zaś pra 
cowai, jako wysoko wykwalifikowa- 

ńec w Belgji i  Anglji. Je- 
zaś brał udział w pracach 

zagranicznych Pd. Partji Soc. „Pro 
letarjat" do Końca jej istnienia.

Ławkowicz był człowiekiem wy. 
kształconym, obeznynym teoretycz­
nie i praktycznie z zagadnieniami 
gospodarczemi. Posiadał dokładną 
znajomość jgzyków obcych; rosyj­
skiego, niemieckiego, francuskiego, 
angielskiego, włoskiego i hiszpań­
skiego. W 19S0 r. wrócił do Polski.

Byl oddanym, dzielnym, poświg. 
cającym się działaczem socjalnoi 
rewolucyjnym. Pozałcm bardzo do­
brym, wrażliwym, czułym i  uczyn­
nym człowiekiem. Ludzie lgnęli do 
niego i umiał wywierać wpływ na 
nich.

IP roku zeszłym zaniemógł i  prze, 
szedł dwie ciężkie operacje, choru, 

raka. Przez rok prawie zda- 
if, że przyszedł zupełnie do 

zdrowia. Tymczasem okazało sig, że 
ie. Przed paru tygodniami zanie- 
lógl na nowo i po operacji w dniu 

l i  b. m. zmarl, pozostawiając po so. 
ie głęboki żal dawnych towarzyszy 
pamięć świetlaną. Cześć Jego pa.

mięci. HISTORYK.

położył go trupem na miejeeu. 
dużą przytomnością umysłu i  zimną 
krwią oddalił się o kilkadziesiąt kro

DZIERŻANOWSKIEGO
—  -,-osiai jeszcze dni lalka -  

dicy, a następnie wyjcc!Ir:Nowy-Swiat 64 F

„ B R Y T O X “
w«. przepisu Państw. Zakl. Higieny
tępi pluskwy
2 ? X ‘fiSJel. 9-00-19
Sprzedaż we wszystkich składach

Ha froncie oświaty i kultury
Wakacie szkolne

Już rozpoczęły się w szkolnic­
twie wakacje. W szkołach po­
wszechnych i średnich będą one 
trwać w r. b. wyjątkowo dłużej, 
bo przeszło 2J4 miesiąca, t. j. do 
3 września.

Gdy szał reform „sanacyjnych" 
objął i szkolnictwo — zreformo­
wano i wakacje. Rozporządze­
niem z grudnia 1932 r. zarządzono 
ferje zimowe od 23 grudnia do 15 
stycznia, a letnie od 16 czerwca 
do 19 sierpnia. Uzasadniano tc 
warunkami klimatyoznemi i „tro­
ską" o zapewnienie młodzieży 
dłuższego odpoczynku w zimie, 
oraz udostępnienia jej sportów zi­
mowych ,a w leoie — wyzyska­
niem najsilniejszego nasłonecznie­
nia właśnie w czerwcu i wykorzy­
stania „najdłuższych dni czerwco 
wych". Panowie reformatorzy nie 
liczyli się z ekonomicznemi warun 
kami rodziców i powszechnem zu­
bożeniem.

Gdyśmy w Sejmie i w prasie 
krytycznie odnieśli się do tych

na większość dzieci nie korzysta 
ze sportów zimowych spówodu 
nędzy na wsi i po miastach, że 
zamiast sportów młodzież w nieo- 
paianyoh mieszkaniach spędzać 

będzie ferje zimowe — nie cof­
nięto się wobec argumentów opo­
zycji. Dopiero 2!4 roku praktyki 
zmusiło do cofnięcia się i powrotu 
do dawnych terminów wakacyj-

Ale te eksperymenty z terjami 
— to w stosunku do innych 
form1' — drobiazg. W reformy 
ustrojowe szkolnictwa brnie się 
dalej. I tutaj ani praktyka, ani 
argumenty, nic nie pomagają.

Weźmy np. wielką zasadę 7- 
klasowej szkoły. Wprawdzie 
papierze pozostały 7-klasowe szko 
ły powszechne. W praktyce okól­
nikami organizacyjnemi przekre­
śla się normy organizacyjne szkół 
7-klasowydi. Liczba godzin nau­
czania w tych najwyżej zorganizo­
wanych klasach na najbliższy rok 
szkolny ustała się w takiej wyso­
kości, jaką przewiduje statut dla 
szkół 5 i 4-klasowych (szkoły o 
4 nauczycielach z kierownikiem). 
Faktycznie oznacza to likwidację 
7-klasówek przez obniżenie po­
ziomu nauczania, formalnie zacho

uje aę ich stopień organizacyjny.
Gdzież jest źródło tego?
Budżet Mmisterjum Oświaty 

e przewiduje funduszów na u- 
trzymanie tych najwyżej zorgani­
zowanych szkół na dotychczaso- 

m poziomie. Katastrofa szkoł- 
pogłębia się przez powiększa- 
liozby dzieci w klasach, przez 

obniżanie liczby godzin nauczania, 
przez redukcje liczby nauczycieli 

szkołach powszechnych trze­
ciego stopnia.

Obecna polityka szkolna idzie 
po linji najmniejszego oporu, 
dzieje się to wówczas, gdy w 
ju jest 1 miijon dzieci poza szkołą 
(w wieku szkolnym) przy 6% mi­
lionach dorosłych analfabetów, 
przy braku izb szkolnych (o dzie­
siątki tysięcy), przy bezpłatnych 
praktykantach - nauczycielach.

Równocześnie odbiera się daw- 
i uprawnienia służbowe rzeszom 

nauczycielskim, postawiwszy je w 
obliczu niepewności jutra. O roli 
nauczyciela i zależności od admi­
nistracji politycznej narazie ju 
mówimy, każdy bowiem śmielszy

głos z tej dziedziny pada ofiarą 
ołówka cenzora, jest bezlitośnie 
konfiskowany. Za przykład niech 
posłużą białe plamy konfiskat w 
numerach „Miesięcznika Nauczy­
cielskiego", artykułu Stefanji Sem 
połowskiej „O szkole powszechnej 
i jej wychowankach", który był 
powtórzeniem ciekawych wywo­
dów odczytu, owianego troską o 
dobro szkolnictwa i przyszłych 
pokoleń. Taikie konfiskaty są tyl­
ko oskarżeniem dzisiejszej polity­
ki szkolnej. Poza parawanem t. zw. 
„reform" dokonuje się miliono­
wych oszczędności na oświacie. 
Warto przypomnieć, że w porów­
naniu z okresem przed 5 laty o- 
beony budżet oświaty zmalał o 
160 miljonów złotych, gdy potrze­
by szkolnictwa wzrosły przez 
zwiększenie się roczników szkol­
nych o miijon nowych dzieci!

Wobec gwałtownego cofania się, 
zalewu ciemnoty i rozpaczliwego 
sianu oświaty w Polsce — glos ro­
dziców, opinja publiczna musi wy­
stąpić na scenę.

ZYGMUNT PIOTROWSKI.

Z lo t M łodzieży  T u row ej 
Zagłębia Dąbrowskiego

Uczczenie pamięci
tow. senatora St. Kopcińskiego

Pamięć i zasługi pierwszego se­
kretarza generalnego TUR, tow. 
dr, Stefana Kopcińskiego uczci!
Zarząd Główny naszej instytucji 
— ostatniem posiedzeniu dn. 12 

n., odbytem właśnie w pierwszą 
rocznicę śmierci niezapomnianego

Akcja odczytowa TUR-a

towarzysza i zasłużonego działa­
cza oświatowego. Przed porząd­
kiem dziennym obrad prezes 
TUR-a tow. K. Czapiński poświę­
cił serdeczne wspomnienie pracy 

dr, Kopcińskiego.

W ostatr.im tygodniu z ramie- 
a Zarządu Głównego TUR wy­

jeżdżali prelegenci z odczytami:
Tow. dr. A. Próchnik wygłosił 

prelekcje w Częstochowie w ki- 
Ttlantic i»  temat „Europa 

współczesna pod względem gospo 
darczym i politycznym" — słucha 
czy ponad 400. Tego samego dnia 
(16 b. m) tow. P. mów.ł w Rako- 
wie o istocie praw obywatelskich.

Tow. seaatorka Kłuszyńska mó- 
iła o zagadnieniu wojny i poko­

ju 12 bv m. w Augustowie. Na od- 
ryt przybyło 160 osób mimo ule­

wnego deszczu i dnia powszednie-

większość robotników prącu- 
t 2 zmiany) — dnia poprze­

dniego 11 b m. tow. K. wygłosiła 
odczyt w Grodnie (130 osób) o 
roli kobiety w Rosji sowieckiej 

krajach faszystowskich.
W Nowym Sączu TUR urządził 
b. m. odczyt tow. sem Kłuszyń- 

iej o świadomem macisrzyńst- 
e; słuchaczy 260. — Zaintereso- 
inie duże.
20 b. m- (w święto) staraniem 

TUR-a odbędą się odczyty w K 
wlu, Lublinie i Rozwadowie: p 
iegent tow. pos, Z. Piotrowski.

Od rana 9 b. m. z różnych oko­
lic Zagłębia Dąbrowskiego po­
częli ściągać turowcy i Czerwoni 
Harcerze na Zlot do Oolonoga.

Koleją, furkami, autobusami, 
eszo i na rowerach, jak kto 

mógł, spieszył na święto mło­
dzieży.

O szykanach policji, pisaliśmy 
przed dwoma dniami.

Mimo tych przeszkód, na boi­
sko TUR. w Goionogu przybyło 

górą 1200 turowców i czerwo­
nych harcerzy z Zagłębia Dą­
browskiego i Okręgu Zawierciań­
skiego. Przybyła też delegacja 
G. śląska. Wielu harcerzy i t 
rowców przybyć nie mogio z p 
wodu braku butów lub pieniędzy 

przejazd, czy żywność. W 
kszość przybyłych ubrana była 
niebieskie koszule turowe.

To też pięknie w blasku słońca 
wyglądał uformowany o godz. 10 
rano czworobok. Nastąpiło 
czyste otwarcie Zlotu.

Tow. Stasko w imieniu Sekre­
tariaty Okręgowego TUR. Zagłę­
bia Dąbrowskiego, dokonał ' 
cia Ziołu.

Następnie przemawiali tow. Du 
bois-z ramienia Zarządu Główne­
go CKO. Mi. TUR.-a, Iow. poseł 
Bień w imieniu Zarządu Główne­
go TUR.-a, tow. Bielnik w imie­
niu PPS. Zagłębia Dąbrowskiego, 
tow. Konopka z ramienia Okręgu 
Zawierciańskiego, tow. Ufel w 
imieniu Stowarzyszenia Byłych 
Więźniów Politycznych, tow. An- 
gier jako przedstawiciel Klaso­
wych Związków Zawodowych. 
Wygłoszonych przemówień zebra 
’ wysłuchali w skupieniu, darząc

pitki nożnej, w którym wzięły u-, 
dział zespoły RKS. Gołonóg, i R. 
K. S. Katowice, Ruch Strzemie­
szyce.

Następnie odbyty się popisy 
mandoiinisiów TUR. „Walcow- 

Renard" i Ogrodzieńca i kon­
cert orkiestry dętej CZG. „Flora".

Czerwoni Harcerze i TUR-ow- 
cy wygłosili sporo deklamacyj, 
zaś TUR. Dąbrowa Górnicza wy­
stawiła jednoaktówkę p. t. „Kasa 
Chorych". Na zakończenie odby­
ta się zabawa taneczna.

Nastrój na Zlocie panował do-

skonały. Szykany policji przyj­
mowano ze śmiechem. Pokazy 
wykazały duży rozwój pracy o- 
światowej i artystycznej w ubie­
głym roku. Liczba uczestników 
świadczy o przypływie nowycfj 
sil. Zwłaszcza zwiększyła się licz­
ba Cz. Harcerzy.

Zapał, wiara i hart, sprawność 
organizacyjna, cechowały Zlot, 
na którym panowała atmosfera 
szczerze socjalistyczna. — Ude­
rzało przywiązanie naszej mło­
dzieży do ideałów socjalistycz-

Z prac T U R -a
NADSYŁAJCIE ODPOWIEDZI 

NA ANKIETĘ.
Jeszcze blisko miesiąc jest cza- 

u do odpowiedzi r.'a rozpisaną an­
kietę przez krakowski TUR o kul 
turze proletariatu i jego samo­
kształceniu. Termin skreślenia na 
tle życiorysu Waszej działalności 
oświatowej został przesunięty do 

lipca b. r. Ciekawsze prace zo­
staną ogłoszone drukiem i służyć 
będą jako ciekawy materjał w dal 
szej działalności TUR-a. Za naj­
lepsze opracowania są wyznaczo­
ne nagrody: 100 zł„ 10 zł. i prze­
szło 100 dzieł.
PRACA NASZA W SCHODNICY

Działalność oświatowa skupia 
ę w Schodnicy w nowo-olwartym

Domu Ludowym, który stwarza 
doskonałe warunki rozwoju. TUR

wznosząc okrzyki.
W przerwach między przemó­

wieniami, dęta orkiestra robotni­
cza grała pieśni robotnicze.

Następnie Czerwoni Harcerze 
w liczbie 120, złożyli przyrzecze­
nie harcerskie. Tow. Dubois po 
odebraniu przyrzeczenia wygfosil 
dłuższe przemówienie do Czerwo' 
nych Harcerzy.

Po tej części Zlotu, ruszył 
chód z boiska, przez Siarą Wieś, 
przez dziatki, kolo pomnika i ul. 
Krasową powróci! na boisko.

Po przerwie odbył się turniej

prowadzi bibljotekę złożoną z 260 
książek’, z której korzysta stale 28 
osób. Oddział urządził 12 odczy- 
tćw pod nazwa, „Trybuna mło­
dych", oraz 3 odczyty publiczne 
z dziedziny spraw społecznych’, 
techniki i zdrowia. Turowcy uprą- 

iają grę w szachy, nabyli radjo
4-lampowe i posiadają orkiestrę 
smyczkową. Razem z Centralnym 
Związkiem Górników i Robotni­
czą Hrómadą zbierają fundusz or­
kiestry dętej (obecnie wynosi 330 
zł.). Lałem TUR zamierza urzą­
dzać wycieczki krajoznawcze, w 
miesiącach zimowych działało kół­
ko amatorskie.

TUR w Schodnicy odznacza się 
wysokim poziomem ideowym, bar 
dzo poważnie traktuje pracę sa­
mokształceniową.

Wyniki zbiórki 1-majowej
Zbiórka 1-majowa na oświatę 

robotniczą TUR. dała następują­
ce wyniki: Gąbin 46 zł. 9 gr. Gru­
dziądz 15 zł. 20 gr. Gniezno 5 zł. 
32 gr. Jęzor ad Modrzejów 26 zł. 
2 gr. Pruszków 15 zł. 21 gr. Ra­
domsko 153 zł. 27 gr. Rzeszów 
62 zł. 57 gr. Siemiatycze 33 zł. f6 
gr. Zgierz 41 zł. 64 gr.

Następujące miejscowości nie 
nadesłały dotąd ani prolokułów, 
ani pieniędzy, albo przysłały na­
leżność ze zbiórki, ale bez proto- 
kułu: Bełchatów, Glinik, Mie­
lec, Ozorków, Pułtusk - Płońsk, 
Rożnowa, Rypne, Sanok, Stanisła­
wów, Stebnik; z bialskiego okrę- 

| gu: Nowy • T arg, Pietrzykowie,

Straconka; z Zagłębia Dąbrow­
skiego: Poręba, Ogrodzieniec, Ce«, 
mentownia, Włodowice, Ząbkowi­
ce, a także i Jarosław.

Wzywamy do nadesłania bez 
dalszej zwłoki iniormacyj i należ-

Loteria książkowa T.U.R.
Ciągnienie loterji odbędzie się 

nieodwołalnie w niedzielę dn. 23 
czerwca o godz. 10 rano w lokalu 
Sckretarjatu Generalnego TUR, 
u!. Czerwonego K.rzyża 20, IV p.

Ciągnienie jest publiczne, za­
prasza się nabywców losów o przy
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Z Miedzynarod. Konferencji Pracy Obniżka taryfy tramwajowej
Przebieg dyskusji sobotniej stolicy zwiększyła wpływy

Co słychać na świecie
GENEWA. (ATE-). Na między­

narodowej konferencji pracy była 
w sobotę prowadzona dyskusja 
'generalna nad sprawozdaniem dy 
rektora Międzynarodowego Biura 
Pracy. Przedstawiciele poszcze­
gólnych mocarstw poddali krytyce 
sprawozdanie dyrektora, a w 
szczególności ustępy, dotyczące po 
lityki walutowej. Delegat wioski 
Olivetti dowodził, że po dewalua­
cji funta, ceny na rynkach świato­
wych spadły przeciętne o 20%, 
a  po dewaluacji dolara amerykań­
skiego obniżyły się ponownie o 
15%'. Delegat japoński YoshiEaka 
powitał udział Stanów Zjednoczo­
nych w pracach konferencji w cha 
rakterze członka. Mówca oświad­
czył, źe obecność Stanów Zjedno­
czonych w międzynarodowej orga 
nizacji pracy i na jej konferencji 
dorocznej jest niezwykle ważna ze 
względu r.’a eksperymenty gospo-

darcze przeprowadzane przez pre 
zydenta Roosevelta. Delegat Yo- 
shihaka wypowiedział życzenie, 
aby Niemcy znalazły wkrótce d'0 
gę do powrotu do prac konferen-
C"'40-GODZ. TYDZIEŃ PRACY. 

GENEWA. (PAT.). Komisja do
spraw 40-godzinnego tygodnia pra 
cy Międzynarodowej Konferencji 
Pracy opracowała projekt konwen­
cji o zmniejszeniu godzin pracy. 
Komisja postanowiła, źe wszyscy 
członkowie Międzynarodowe; Or- 
ganziacji Pracy, ratyfikując kon­
wencję, przyjmą w zasadzie 40-go- 
dzinny tydzień pracy. Sygnatariu­
sze konwencji będą musieli wydać 
zarządzenia w celu utrzymania sto­
py życiowej pracowników. Posta­
nowiono pozatem, że zasada 40 go­
dzin pracy stosować się będzie do 
wszelkich kategoryj zawodów, zgo - 
dnie z konwencjami.

Przesilenie rządowe

Dlugo, bardzo długo trwała wal­
ka opinji publicznej stolicy z za­
rządem miasta o obniżeniu taryfy 
tramwajowej.

Zarząd miasta długo bronił się 
przed słusznem żądaniem miliono­
wej rzeszy mieszkańców Warsza­
wy, dowodząc, że tramwaje staną 
się przedsiębiorstwem deficytowem 
w końcu jednak ustąpił, obniżył ce 
nę przejazdu z 25 groszy na 20, ale 
uprzednio poobcinał place praco­
wników i robotników.

I oto minął miesiąc od chwili ob 
niżenia taryfy tramwajowej. I cóż 
się okazuje? Frekwencja jadących 
tramwajami do tego stopr.ia wzro 
sla, iż wpływy dyrekcji przy obni 
żonej taryfie wzrosły o 1Ó̂ .

Zjawisko to dowodzi przede­
wszystkiem, jak słabo obecny ko- 
misarski zarząd stolicy orientuje 
się w najelementarniejszych spra­
wach, obchodzących jednak 1 mi­
lion 200 tysięcy mieszkańców.

Dowodzi to pozatem, źe niepo-

trzebnic zarząd miasta poobniżał 
place pracownikom i robotnikom 
tramwajowym, wywołując rozgory­
czenie i niezadowolenie tysięcy po 
krzywdzonych rodan.

To rzecz jest jeszcze do napra­
wienia. Wzrost dochodu o 10# po­
winien skłonić zarząd miasta do 
zrewidowania swych redukcyjnych 
postanowień i, jeżeli nie można 
wszystkim pracownikom i robotni­
kom tramwajowym przywrócić da­
wne stawki, to należy to uczynić w 
stosunku do najsłabiej uposażo­
nych.

Przedsiębiorstwa miejskie nie są 
od tego, by z dochodów swych po­
krywały niedobory nadmiernie roz 
budowanej administracji oraz wy­
sokie ponad stan miasta koszty re 
prezentacyjne.

Zyski dyrekcji tramwajów nale­
ży zwrócić pokrzywdzonym tram­
wajarzom. Tego wymaga ejementa-

w Meksyku
MEXICO,CITY. (PAT,). Polemi­

ka pomiędzy prezydentem Carde­
nas, a b. prezydentem Calles do­
prowadziła do przesilenia politycz­
nego i dymisji gabinetu. Wywoła­
nie przesilenia przypisać należy 
głównie oświadczeniom Callesa, 
który krytykował rząd za jego rze­
komą nieudolność i życzliwe stano­
wisko wobec robotników w czasie 
Ostatnich strajków. W odpowiedzi 
na' to prezydent Cardenas zazna-

czył, iż stoi zdecydowanie przy ro­
botnikach, a równocześnie popie­
rać będzie interesy kapitalizmu 
ściśle według ustawy.

W kraju panuje zupełny spokój. 
Sądzą, źe przesilenie będzie wkrót 
ce rozwiązane przez prezydenta 
Cardenasa, który zażądał ustąpie­
nia gabinetu, aby mieć wolną rękę 
w wyborze nowych współpracow-

Jeszcze o p. majstrze Zarembie
z Zarządu Drogowego pow. Radzymin

(Korespondencja własna)

FASZYSTOWSKIE PRZYSPOSO­
BIENIE WOJSKOWE...

Rada ministrów w Rzymie u-
cwalila dekret w sprawie t. zw. 
„soboty faszystowskiej".

Na mocy tego dekretu godziny 
popołudniowe w soboty poświęco 
ne będą na t. zw. przysposobienie 
polityczne, kulturalne, sportowe, a 
zwłaszcza wojskowe.

Dotychczas praca w urzędach, 
biurach, przedsiębiorstwach i t. d. 
trwała w soboty 7—8 godzin. 0- 
becnie w sobotę kończyć się bę­
dzie praca o godz. 13-ej, poczem 
wszyscy pracownicy, zatrudnieni 
w urzędach publicznych, lub przed 
siębiorstwach i biurach prywat­
nych, poświęcać się będą głównie 
przysposobieniu wojskowemu.

(PAT)
POŻYTECZNY WYNALAZEK. 
Czeski mecjianik Jerzy Souczek 

skonstruował aparat, który ze­
zwala samolotom na lądowanie w 
czasie ciemnej nocy. Aparat ten, 
wskazujący dokładnie odległość 
od ziemi, wypróbowany został z 
dobrem! wynikami przez komisję, 
w której reprezentowane były 
czynniki fachowe i przedstawicie­
le ministerjum robót publicznych. 
JEWTICZ JEDZIE DO PARYŻA. 

„Le Journal" donosi z Biafogro-

du, że natychmiast po zebraniu 
Rady Malej Ententy, która odbę­
dzie się w Bied 20 b. m., premjef 
Jewtićz na zaproszenie premjera 
Lavala uda się do Paryża. 
WALKA... Z FILMAMI N1EARYJ-

SKIMI.
„National Sozialistische Korres- 

pondez" występuje przeciw wy­
świetleniu przez kinoteatry nie­
mieckie filmów, nakręconych jesz­
cze przed zwycięstwem hitlerow­
ców, w których niejednokrotnie 
grają artyści pochodzenia niearyj- 
skiego. Filmy te — podkreśla „N. 
S. R.“ — są zakazane, jak rów­
nież zakazane jest wypożyczanie, 
oraz wywóz tych filmów.

SAMOCHÓD STOCZYŁ SIĘ 
DO KANAŁU.

Z Kairu donoszą, iż samochód, 
kierowany przez Jusufa Szakira, 
gfównego lekarza szpitala w Daj- 
rut, zawadził na zakręcie o ka­
mień i stoczył się do kanału Ibra- 
himija, o tej porze roku pełnego 
wody. Pani Szakir wypadła na 
drogę, odnosząc dość ciężkie obra 
żenią, ale pomimo to rzuciła się 
na ratunek męża i zdofała wyciąg 
nąć go z zatopionego samochodu. 
Przewieziona wkrótce potem do 
szpitala, zmarła od obrażeń. Dok­
torowi nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo.

Społeczeństwo amerykańskie
popiera plany Roosevelta

NOWY JORK. (PAT.). W Bif- 
mori (w stanie Missouri) konferen­
cja gubernatorów 24 stanów uchwa 
liła ogromną większością adres z 
wyrazami zaufania dla prezydenta 
Roosevelta. Adres zawiera aproba­
tę polityki N. R. A. w walce z bez 
robociem.

WASZYNGTON. (PAT.). Dele­
gaci górników kopalni węgla' jed­
nomyślnie przyjęli propozycję pre­
zydenta Roosevei'la o odroczeniu 
strajku 450,000 górników do 1-go 
lipca. Narazie zostaną utrzymane 
płace i czas pracy według przepi­
sów N. R. A.

Pisaliśmy już jak to majster Za 
remba, prowadzący roboty ciesiei 
skie przy remoncie mostu na rze­
ce Bug w Wyszkowie, oddali! 
dwuch robotników za to że nie 
chcieli kupować w jego kramiku 
artykułów spożywczych, i pić 
wódki u p. majstra, oraz, źe tenże 
Zaremba nie wypłacił robotniko­
wi Perkowskiemu zarobków tak, 
jak mu się według listy płacy na­
leżało, a o 6 złotych mniej, oraz 
że dopisał do jego rachunku jed­
na butelkę spirytusu więcej, niż 
się należało. Kiedy wspomniani 
robotnicy przeciwko temu zapro­
testowali po uprzedniem zwróce­
niu się ze skargą do przełożonego 
Zaremby, p. drogomisfrza' Duli- 
niera, zostali zwolnieni z pracy.

Pisaliśmy również o innych na­
dużyciach p. Zaremby ale nikt z

jego przełożonych nie zwracał na 
to uwagi, gdyż pan ten, jak to 
mówią u nas, ma „plecy" w Za­
rządzie Drogowym w Radzyminie 
Aż w lutym b. r., na skutek naszej 
notatki, przyjechał z Warszawy 
p. inspektor z Dyrekcji Robót dla 
zbadania tej sprawy i po przesłu­
chaniu wydalonych robotników: 
A. Perkowskiego i St. Drozdow­
skiego, poleci! potrącić z uposa­
żenia p. Zaremby sumę, jakiej fen 
nie dopłacił i zwrócić ją poszko­
dowanemu Perkowskiemu.

Co do innych zarzutów, wiemy 
tylko, że p. inspektor spisał ob­
szerny protokul. Dotychczas Jest 
jednak cicho.

P. Zaremba w dalszym ciągu 
kpi sobie ze wszystkiego, ufny w 
swe szerokie „plecy" (?!)

Czy tak być powinno?

Strajk przy budowie drogi
R r a k ó w -R a to w ice

Na odcinku Zabierzów — Krze­
szowice zastrajkowali w dniu 14 
b. m. robotnicy, pracujący w fir­
mie „Trwale Drogi S. A.“, w licz­
bie około 400 robotników.

Powodem strajku są bardzo 
niskie stawki plac, stosowane 
przez tę firmę przy robotach, pro­
wadzonych przy budowie drogi. 
Firma chce stosować tylko mini­
malne sfawki płac, jakie określa 
Fundusz Pracy, t. j. 2.80 dziennie. 
Robotnicy wysunęli żądania płacy 
4 zt. dziennie dla robotników 
ziemnych i 4.80 dla układaczy i 
betoniarzy. Ponieważ firma, jak 
zresztą wszystkie prywatne przed 
siębiorstwa, stosuje wyzysk sił ro­
botniczych, a praca w obecnej 
szczególnie porze jest niesłychanie 
ciężka, żądania robotników są' co- 
najmniej skromne.

Ponieważ na żądanie, wysunię­
te w imieniu robotników przez 
Centralny Związek Rob. Przemy­
ślu Budowl., Drzew., Ceram. i Po- 
krew. Zawodów w dniu 4.6 firma 
nie odpowiadała, względnie da­
wała odpowiedzi wymijające, ro­
botnicy zastrajkowali. Strajk o- 
bjął wszystkich robotników i jest 
solidarny. Postawa robotników 
dobra. Życzymy zwycięstwa.

Pogrzeb uczestnika
komuny paryskiej

PARYŻ, (PAT). W sobotę n a . dniem na prowincji uczestnika ko- 
cmentarzu Pćre Lachaisse odbył muny, Jean Allemane, urodzonego 

w 1843 r. Allemane odegrał dużąsię pogrzeb zmarłego przed tygo

Zmiana na stanowisku 
ambasadora

Krążą pogłoski, że wkrótce u- 
stąpi ze stanowiska ambasadora 
Rzeczypospolitej w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Półn. p. Sta 
nisław Patek, który przejdzie w 
stan spoczynku.

Z tych samych źródeł dowiadu­
jemy się, iż miejsce ambasadora 
Patka w Waszyngtonie zajmie obe 
cny marszałek Senatu, p. Wł. Ra 
czkiewicz.

Zgon red.
Antoniego Krzywego

W Łodzi zmarl po krótkich cier 
pieniach red. Antoni Krzywy, 
współpracownik wielu pism, ostat 
nio korespondent z. Łodzi „Kur- 
jera Warszawskiego".

Mądrzy
po niewczasie

PARYŻ. (PAT.). „Matm" donosi 
ze Strasburga, iż po przyłączeniu 
Saary do Rzeszy, 2,000 robotników 
z tego zagłębia musiało sęi udać 
do Prrus Wschodnich, gdzie zostali 
zatrudnieni przy pracach nad obro 
ną państwa. Obecnie zapwoiedzia- 
»o znowu wyjazd dalszych 400 ro­
botników do Wirtsburga. Dziennik 
donosi, że w Burbach na b. teryto­
rium Saaryr, rozlepiono afisze z 
napisami, domagającemi się od

nią obietnic, uczynionych przed 
plebiscytem.

idu drukarz, był założycielem socja­
listycznej parlji robotniczej rewo­
lucyjnej, redagował organ partyj­
ny, był następnie redaktorem „Ac- 
tion” i „Humanitó". Oddawna gło­
sił hasła jedności ruchu robotnicze­
go. Partja, przez niego założona, 
była znana pod nazwą partji Alle- 
mane'a. W oddaniu ostatniej po 
sługi weteranowi ruchu robotnicze­
go wzięli udział przedstawiciele 
partji socjalistyczne; i komuni­
stycznej, związków zawodowych 
drukarzy, artystów i pisarzy rewo­
lucyjnych.

KOBIECY OBÓZ UMYSŁOWY 
W ZAKOPANEM

organizuje Kob. Wydz. Sport, od 
l.VII.—14.VII.

Uczestniczki zostaną podzielone 
na grupy według własnego uzna­
nia i chęci. Wycieczki będą orga­
nizowane łatwiejsze i trudniejsze, 
jedno i kilkudniowe.

Obóz zakwaterowany w budyn­
ku szkolnym. Zapewnione fachowe 
kierownictwo wycieczek, dostoso­
wane do sił i możności uczestni­
czek. Wyżywienie cztery razy 
dziennie.

Opłata wynosi dla członkiń 
ZRSS 25 zł., dla członkiń bratnich 
organizacyj 29 zł., dla mestowa- 
rzyszonych 31 zł. i obejmuje mie­
szkanie i  wyżywienie.

Bliższe informacje i zgłoszenia 
przyjmuje Kobiecy Wydział Spor­
towy ZRSS, Warszawa, Czerwo- 
nego Krzyża 20. Dyżury codzien­
nie od 6—8-ej. Tel. 231.95.

Uczestniczki korzystają z 81% 
zniżki kolejowej. ’

K ron ik a  lw o w sk a tyj^iadtsmości §portow e

PRZEDMIEŚCIA ODCIĘTE OD 
MIASTA.

Przed kilku laty z wielkim ha­
łasem przyłączano przedmieścia 
do gminy i tworzono t. zw. wielki 
Lwów. W związku z awansem 
tych przedmieść przyszły zwięk­
szone podatki, a korzyści dotych­
czas przynajmniej bardzo mało. 
Tak ważne dzisiaj częścio miasta 
jak Kleparków, Kulparków i Le- 
wandówka dotychczas jeszcze nie 
uzyskały linii tramwajowej, a co 
gorsza autobusy miejskie, ułatwia 
jące dostęp do miasta zostały ska

Wiadomość o likwidacji autobu 
sów wywołała wśród mieszkań­
ców Klcparowa i Lewajidówki 
olbrzymie' wzburzenie. Mieszkań­
cy tych dzielnic zebrali dziesiątki 
tysięcy podpisów na proteście 
przeciwko temu zarządzeniu, a 
specjalna' delegacja uda się' z 
nim do Zarządu miasta, W naj­
bliższym czasie ma być zwołany 
wiec w tej sprawie. Pomysły ma­
gistrackie spotkają się na tym 
wiecu napewno z należytą oceną.

POKONGRESOWE 
ZGROMADZENIE U KOLEJARZY.

V/ ub. czwartek odbyto się w 
lokalu Z. Z. K. przy ul. Gródec­
kiej zgromadzenie kolejarzy, na 
którem delegaci na ostatni kon­
gres Z. Z. K. zdawali sprawozda­
nie ż przebiegu bbrad w Warsza­
wie. Przewodniczy! na zebrania 
tow. Ursel, referowali tow. tow. 
Rumun, Walichiewlcz, Lang, Ku- 
bisz i inni. Po przemówieniach po 
toczyła się nad poruszonemi za­
gadnieniami ożywiona dyskusja. 
WALKA CEGLARZY O UMOWĘ 

CENNIKOWĄ
Od szeregu tygodni trwają robot­

nicy ceglarscy w walce o podpisanie 
cennika i umowy zbiorowej. Dziw­
ny, niezrozumiały upór przedsiębior 
ców cegielnianych powoduje, źe 
najlepszy dla cegielni sezon marnu­
je się, Cegielnie stoją bezczynne a 
robotnicy chodzą bez pracy, Robotni

cy bronią się przed tendencją przed 
siębiorców obniżenia warunków pła­
cy i słusznie, bo środki żywności, a 
na nie przedewszystkiem idzie pła­
ca robotnicza, w ostatnich czasach 
podrożały. Niektóre cegielnie, a to 
cegielnie Rudego, Wilczka w zrozu­
mieniu własnych interesów przeła­
mały front przedsiębiorców i umowę 
zbiorową podpisały. W ten sposób 
około 100 robotników stanęło do pra 
cy, parę tysięcy pozostałych robot­
ników ozeka na umowę. Robotnicy 
są zdecydowani za wszelką cenę dą­
żyć do zwycięstwa swoich słusznych 
postulatów,

W ŚRODĘ POSIEDZENIE 
RADY MIEJSKIEJ 

W środę 19 czerwca b. r. odbędzie 
się o godz. 7-ej wiecz. posiedzenie 
Rady miejskiej. Na porządku dzien­
nym znadują się pomiędzy inneml 
takie sprawy jak dania upoważnie­
nia prezydentowi miasta do umarza

Tenis
„BEZCZELNE OSZUKIWANIE 

SĘDZIÓW". W ostatnim numerze 
„Przeglądu Sportowego" czytamy o 
sędziowaniu na kortach tenisowych

„Gdy mecz idzie o niewielką staw- 
kę rozstrzygnięcia są idealne. Niech 
jednak tylko atmosfera będzie nała­
dowana elektrycznością, niech z try­
buny padną pierwsze okrzyki dema­
gogiczne, a zmienia się wszystko nie 
do poznania. Dochodzi do głosu albo 
zla wola, albo brak odwagi cywilnej

3 zwycięstwa, bijąc Paulsona 
. 6:1, Rittmana (Estonja) 6:1,

6:0 i Pukka 6:0, 6:0.
Wittman broni dwukrotnie zdoby- 
go puharu.

Piłka  nożna
PORAŻKA WROCŁAWIA 

WE LWOWIE.
We Lwowie reprezentacja piłkar- 
:a miasta, pokonała reprezentację

Wrocławia 8:0 (1:0)'. 
NIESPODZIEWANA PORAŻKA

WIENER SPORTKLUB 
NA POMORZU.

Co grali)
w teatrach lwowskich

TEATR WIELKI: Wtorek 7.30 
„Fraulein Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI: Wtorek, 
7.30 „Mecz małżeński''

- -Jryki ostrzegał Wiel­
ką Brytaaję w pismach londyńskich 
przed sędziami polskimi. Farąuhar- 
son mówi, że widmo najsromotniej- 
szej klęski nie mogło go nigdy tak 
złamać, jak bemzelne oszukiwanie. 
A cała zagranica szepce na ucho:

„Panowie, na miłość boską, zmień­
cie atmosferę sędziowania. Inaczej, 
za rok nikt do was nie będzie chcia! 
przyjechać".

Istotnie parę takich porażek, parę 
takich scysyj i wybuchów trybun, a 
pobki^dZi" Chdał "'izytowa6 tenis 

•NIEMCY PROWADZĄ 2:0 Z AU 
STRAUĄ. W Berlinie rozpoczęły si, 
półfinałowe zawody o puhar Darisa 
pomiędzy Australją a Niemcami. 
Niemcy odniosły niespodzim ' 
dwa stosunkowo łatwe zwycięsi 
prowadzą dzięki temu 2:0. W dal-

mniej jeden punkt' 'taicTże id?zwy- 
cięstwo i wejście do finału strety 
europejskiej nie ulega już wątpliwo- 

zawodów była

......... . niedzielę n
dach piłkarskich w Kownie sędzia li 
tewski zarządził usunięcie z boiska 
• ’ graczy (polskiego klubu
odezwał się doPteltgi w j^ y ta  Pol- 

”  ' ego dnia inny sędzia 
członkom klubu

po litewsku. Powyższe postępowanie 
sędziów litewskich wywołane je-* —  

’ ' "-ieńskiej Izby

porażjm^cFrawforda^któy' 
z von Crammem w 3-eh setach 8:6, 
6:7, 2:6. W drugiem spotkaniu Hen-

.............., . « 5 L » ? 5
językiem litewskim na boiskach. 
Wobec klubów polskich stosowane są 
represje za przekroczenie tego za­
rządzenia mimo, źe Huby polskie me 
otrzymały od Izby urzędowego za­
wiadomienia o tem zarządzeniu. 
Sport w  Rosji
Sowieckie!

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

PARADA 100.000 SPORTOWCÓW 
'  Leningradzie odbyła się olbrzymia 
iwja sportowa, w której wzięło u-

_ział 110 tysięcy sportowców. Defi­
lada przed Woroszytowem trwał*
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Ile skradli
patrioci „sanacyjni"
w  Banku Zagłębia?

(Korespondeeja wtasaa).
„Sanacyjny" proces w Sosnow­

cu przeciwko oszukańczym dyrek 
torom zbankrutowanego „Banku 
Zagłębia” zbliża się ku końcowi.

Bank Zagłębia był bankiem wol 
nych zawodów, żeglujących pod 
flagą „sanacyjną". W Banku tym 
rej wiedli: Wieczorek i Rzuchow- 
ski, uchodzący za ultra „senato­
rów". Jak stwierdzili rzeczoznaw­
cy, Wieczorek skradł 223,500 zł., 
a Rzuchowski 654,809 zł. A więc 
blisko miljan złotych zginęło w 
głębokich kieszeniach tych „sa­
nacyjnych" patrjotów.

Z Rady miejskiej w Tarnowie <^•0 konsmeomanid

W środę 12 b. m. odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej, po­
święcone przeważnie sprawom po­
życzkowym.

Rada miejska uchwaliła przyjąć 
z Komunalnego Funduszu pożycz­
kowo - zapomogowego kwotę 25 
tys. zł. wzamian za zniesiony po­
datek ładunkowy. Dalej uchwalo­
no zaciągnąć w Funduszu Pracy 
pożyczkę 10.000 zł. na dalsze pro­
wadzenie pomiarów miasta.

(Kor. własna).
uczczenia pamięci Józefa Piłsud­
skiego.

Następnie uchwalono zaciągnąć 
w Towarzystwie Osiedli Robotni­
czych pożyczkę 120.000 zł. n, 
dowę domu blokowego. Gmina 
wkłada w tę budowę 30.000 zł., 
dając grunt pod budowę i t. d.

Tow. Nowak domagał się jak- 
najszybszego rozpoczęcia budo­
wy i protestował przeciw wyrzu-

Klub PPS złożył wniosek w 
wie skasowania drugiej wicepre- 
zydentury, oraz interpelację w tej 
że sprawie. Radni nasi podnoszą, 
że zarówno względy ustawowe, 
jak konieczność oszczędności, 
przemawiają za całkowitem ska-

„Przystosowywanie” gimnazjum
do nowego ustroju szkolnictwa

Otrzymujemy r . artykuł:

Dyrekcja gimnazjum państwo­
wego imienia J. Lelewela w War­
szawie, w osobie p. Bronisława 
Jakubowskiego, rozesłała do 
dziców 100 uczniów zawiadomie­
nia, w których uprzedza, że a 
wodu dalszego przystosowywania 
szkoły do nowego ustroju szkol­
nictwa, nie może zapewnić ich sy­
nowi miejsca w gimnazjum, jako 
synowi niepracownika państwo: 
go. Zawiadomienia takie otrzymali 
również i pracownicy państwowi, 
a nawet i emeryci, między innymi 
emerytowany nauczyciel tegoż gim 
nazjum. Otrzymali je rodzice ucz­
niów od klasy pierwszej do siód­
mej włącznie, w dodatku uczniów 
promowanych do klas następnych.

Charakterystyczne jest, że tego 
rodzaju metoda „przystosowywa­
nia do nowego ustroju", polega­
jąca na usuwaniu przez dyrekcję 
jednorazowo 25% uczniów, zosta­
ła zastosowana tylko przez jedne 
gimnazjum państwowe, stąd nale­
ży przypuszczać, że ani Minisfe- 
rjum Oświecenia, ani Kuratorjum 
takiego polecenia nie wydały. 
Gimnazjum państwowe, jako szko 
la publiczna, daje prawa kształ­
cenia w niem tych dzieci, które 
zdały egzamin, a w czasie nauk 
wykazują się należytemi postępa­
mi i odpowiedniem sprawowaniem, 
reforma szkolna polega na pew­
nych zmianach programu, ale w 
żadnym razie nie wprowadza tak 
daleko idących przywilejów dla 
pracowników państwowych, że 
dzieci pracowników niepaństwo­
wych, bez względu na postępy i 
promocje do klas następnych, po­
zbawiane są miejsca.

Zgłaszającym się rodzicom dy­
rektor odmawia wydania moty-

wów swego zarządzenia, traktu­
jąc ich w sposób wysoce nieprzy­
jemny, tak dalece, że matki pod 
drzwiami kancełarji mdleją.

O ile nam wiadomo, pozbawie­
nie ucznia miejsca w gimnazjum 
możliwe jest tylko na podstawie 
umotywowanej decyzji Rady Pe­
dagogicznej, ale nigdy zarządze­
nia dyrektora.

Ministerjum Oświaty specjal­
nym okólnikiem zabroniło ściąga­
nia dodatkowych opłat, prócz czes 
nego. Dyrekcja gimnazjum im. J. 
Lelewela natomiast przeciąża ro­
dziców nadmiarem dodatkowych 
opłat, egzekwując je z całą bez­
względnością, z rodziców, rekrulu 
jących się ze sfery niezamożnej. 
Ostatnio za kreskę, zrobioną ołów 
kiem przez niewykrytego spraw­
cę na ścianie klatki schodowej, 
obłożono przymusowym podat­
kiem po 2 złote czterystu uczniów. 
Za sumę 800 złotych można nie- 
tylko zmyć kreskę, ale zremonło- 
wać cały budynek szkolny.

Zarządzenia i metody wyżej po­
dane rzucają nieco światła na usto 
sunkowanie się dyrekcji i dyrek-, 
tora gimnazjum do wychowanków 
i ich rodziców.

hucie i na Pogwizdowie.
Zkolei odczytano decyzję woje­

wództwa w sprawie budżetu gmin 
nego na rok 1935/6. Tow. ławnik 
K. Ciolkosz w obszernem przemó­
wieniu wykazał, w jak . wielu 
punktach decyzja województwa 
pokrywa się z stanowiskiem klu­
bu PPS — tam, gdzie chodzi o o- 
szczędności na poborach prezy- 
djum miasta na wydatkach kan­
celaryjnych na straży porządko­
wej itd. Natomiast zażąda! klub 
socjalistyczna wniesienia odwoła­
ła do Ministerjum Spraw We- 
nętrznych od tych części decyzji 

województwa, któremi obniżono 
dodatek komunalny dla pracowni­
ków gminnych i skreślono wyda- 
' k na nabycie łaźni ludowej.

Wnioski te „sanacyjna" więk- 
ość Rady odrzuciła.
Uchwalono dalej wniosek o po­

krycie części wydatków na budo­
wę pawilonu żelaznego przy szpi­
talu powszechnym, przyczem tow. 
Batist poddał zasłużonej krytyce 
stosunki, panujące w tym szpita­
lu.

Dalej przyjęto sprawozdanie z 
szkontrum w Komunalnej Kasie 
Oszczędności. Tow. Batist posta­
wił tu wniosek, by członkowie 
Komisji Rewizyjnej Kasy Oszczę­
dności pełnili swe czynności bez­
interesownie. Stanowisko to za­
akceptowała cała Rada. ’

Wreszcie glosami BB uchwalo-
) statut opłat przy wydawaniu 

pozwoleń na roboty budowlane, 
a jednomyślnie uchwalono zaciąg­
nąć pożyczkę 35.000 zł. na dalszą 
budowę szkoły im. Hofmanowej.

ry, obsadzonej przez N. N. Silbi- 
gera. Interpelanci twierdzą, że 
władze nadzorcze powinny odmó- 

zatwierdzenia p. Silbigera na 
to stanowisko.

Takie jest też zdanie całej lud­
ności miasta, bez różnicy narodo­
wości i wyznania. Dość było tej 
plagi egipskiej przez jeden rok! JL- Oetker-

mm iwit iiiiiiiiiii w  w
W Nikelwerku w Paruszowcu

Odbyły . . .  
kładowej w zakładach nikło-wych 
w Paruszowcu. Do wyborów sta­
nęły: Związek Robotników Prze­
mysłu Metalowego w Polsce i Z. 
Z. P.

Związek Robotników Przemy­
słu Metalowego w Polsce otrzy- 

głosów i 4 mandaty, Z.Z.P.- 
— 18 głosów i 1 mandat, utraciw- 

mandat na rzecz klasowego 
Związku.

Kierownik tego zakładu chciał 
jeszcze przed wyborami skrzyw­
dzić uświadomionego robotnika 
bo skreślił tym robotnikom, któ- 

1 maja brali udział w 
manifestacji, jedną dniówką z ur­
lopu taryfowego. Naskułek wy­
stąpienia Okręgowego Sekretaria­
tu z interwencją w Związku Pra­
codawców, wycofał kierownik 

postanowienie i polecił wy­
płacić robotnikom dniówkę urlo­
pową.

Posunięcie takie wobec kiaso- 
o uświadomionych robotników 

miało widocznie poderwać zaufa-

Z frontu pracy w Zagłębiu Dąbrowskiem

Wiadomości Polski1
PŁONĄ WSIE.

: wsi Witków (paw. włosz­
czowski) wybuchł pożar, który 
zniszczył 18 domów mieszkalnych, 
15 obór, 9 stodół i 19 szop. Spa'i- 
iy się narzędzia rolnicze, oraz in­
wentarz żywy i martwy. Straty 
wynoszą około 45,000 zł.

We wsi Chlewska Wola (paw. 
włoszczowski) w' zabudowaniach 

Fr. Ociepki wybuchł pożar, który 
iwił stodołę i przybudówkę 

wartości 500 zł. Ogień przerzucił 
się następnie na sąsiednie zajm­

owania Szczepana Łaty i znisz- 
sył dom, stodołę i oborę, warto­

ści 1200 zł., oraz dom Stan. Ko­
sińskiego, wartości 600 zł. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ
OBŁĄKANEJ.

W zakładzie psychiatrycznym 
w Rybniku niejaka Albina Mał- 
kowa (39 lat) zmyliła czujność o- 
pieki i', przebiegłszy przez obszer 
ny park zakładowy, przesadziła 
3-metrowej wysokości mur zakła-

Polski
du, pobiegła do pobliskiej glinian­
ki z dosyć głęboką wodą i wsko­
czyła do wody, gdzie utonęła.

UJAWNILI WSPÓLNIKÓW 
ZBRODNI.

W lutym r. 1934 zamordowano 
‘ tono niejaką p. Bethauero-

Przemyślu. Zasądzono w 
tej sprawie dwuch bandytów, któ 
rzy obecnie poczynili zeznania, na 

a których dokonano a- 
i wspólników zbrodni, 
jej uczestników, jak się 

okazało, zmarł, a jeden jest w woj
sku.

SCHWYTANIE ZBIEGA. 
Przed paru dniami uciekło z 
ięzienia w Wilnie czterech wia-

mywaczów, którzy steroryzowail 
siedzących z nimi w celi kilkuna­
stu więźniów, zrobili otwór w su­
ficie i dostali się na stryoh, skąd 
uoiekli.

Jednego z nich, niejakiego O- 
rłowskiego, zatrzymał na ulicy 
strażnik więzienia.

Pleśń niszczy konserwy i dlatego 
do konserwowania owoców, marme- 
lad, galaretek, soków owocowych, o- 
górków itd. należy używać środka 
Konserwującego D-ra Oetkera. "  
pularne przepisy na konserwow 
można bezpłatnie otrzymać w 
żdym składzie, który prowadzi wyro, 
by D-ra Oetkera lub bezpośrednio od 
firmy Dr. A. Oetker w Warsr— 
Rakowiecka 23.

Liczba zatrudnionych robotni­
ków w przemyśle Zagłębia Dą­
browskiego ulega ciągłym waha­
niom. W każdym tygodniu spra­
wozdawczym mamy do zanoto­
wania poważne redukcje, nato­
miast nieznaczny wzrost stanu za­
trudnienia w niektórych gałęziach 
przemysłu.

W ubiegłym tygodniu sprawo­
zdawczym nastąpiło ogólne dalsze 
pogorszenie sytuacji. W przemy­
śle górniczym nie zanotowano po­
ważniejszych zmian. Jedynie To­
warzystwo franko - włoskie za­
mierza stosować urlopy furnuso- 
we. Liczba robotników, którzy o-

(Korespondencja własna).

trzymają urlopy turnusowe, nie 
została jeszcze ustalona. Ząbko­
wicka fabryka szkła w Ząbkowi­
cach przyjęła do pracy 106 robot­
ników i obecnie zatrudnia ogółem 
141 robotników. Fabryka chemicz

„Gzichów" zredukowała z hu­
ty szklanej 35 robotników, z po­
wodu nagromadzenia znacznej ilo 

materjału. Unieruchomienie 
trwać będzie około 5—6 miesięcy. 
Pozatem w oddziale octowni tejże 
fabryki, na ogólną liczbę 40 ludzi, 
wymówiono pracę 16 robotnikom 
z powodu małego zapotrzebowa­
nia: pozostałym robotnikom ogra­
niczono dni pracy. Stan ten trwać 
będzie około miesiąca. Fabryka

tłuszczów roślinnych Potoka w 
Będzinie zredukowała 35 robotni­
ków, a 18 wysiała na 2-miesięczny 
urlop furnusowy. Z dniem 1 b. m. 
wszyscy pracownicy umysłowi tej 
że fabryki, w liczbie 24, otrzyma­
li 3-miesięczne wymówienia. To­
warzystwo eksploatacyjne przemy 
siu trykotażowego w Sosnowcu 
wymówiło z dniem 8 b. in. pracę 
wszystkim pracownikom w liczbie 
72 ludzi. Unieruchomienie fabryki 
nastąpi na okres 4 tygodni i w tym 
czasie robotnicy korzystać będą 
z urlopów wypoczynkowych. V/ 
pozostałych gałęziach przemysłu— 
bez zmian.

Z teatrów warszawskich
TEATR NOWY: „Szesnastolat­

ka" Aimće i Filipa Stuarłów. Sztu­
ka w 3 aktach (5-cIu obrazach). 
Przekład Teodory Drzewieckiej. 
Reżyserja: Emil Chaberski. Deko­
racje: Stanisław Jarocki.

„Szesnastolatka" ma tempo co­
kolwiek ospałe, w nastroju jest 
trochę ciężka, lecz jest to 
sztuka ciekawa, stawia pewne za­
gadnienia, na które odpowiedź 
wcale nie jest tak łatwa, jakby się 
lwiej części wyzwolonych z t. zw. 
przesądów snobom zdawać mo­
gło.

Istotą dramatu jest bunt szesna­
stoletniej córki przeciwko powtór­
nemu małżeństwu matki.

W grę wchodzi t. zw. „prawo 
do życia", które według popular­
nej kwietystycznej etyki wszystko 
usprawiedliwia i wszystko tłuma­
czy.

Przyznać trzeba, że spotka mał­
żeńska autorów angielskich wy­
brała temat dość subtelny, temat, 
o który z powodzeniem mógłby się 
rozbić wyświechtany komunał o 
„prawie do życia", gdyby nie uła­
twiono sobie rozwiązania dowol-

nem założeniem, że ów zmarły 
mąż, oficer angielski z czasów 
Wielkiej Wojny, był w gruncie rze 
czy ladaco, któremu wierności po 
śmiertnej dochowywać nie warto.

Tak — ale córka nic o tern nie 
wie, w jej oczach zmarły ojciec o- 
toczony byt zawsze aureolą, wo­
bec czego powtórne małżeństwo 
matki uważa za wiarołomstwo wo 
bec pamięci ojca i wobec córek, 
które darzyć powinna jedynie swą 
miłością.

W istocie cała ta sprawa nie 
jest wcale tak prosta, żeby ją ja­
kimś wyświechtanym komunałem 
o „prawie do życia", popularnym 
śród pakownych dam i ich „pięk- 
nodusznych" satelitów dało się roz 
strzygnąć.

Żaden freudyzm też tutaj nie­
wiele pomoże. Erotoman w zagad 
nieniu etycznem zawsze doszuki­
wać się będzie utajonych pier­
wiastków erotycznych, dając folgę 
w ten sposób swemu naturalnemu 
zboczeniu.

Choć w tym czy owym wypad­
ku to podłoże istnieć, oczywiście,, 
może, samego zagadnienia etycz­

nego nie da się przewekslować na 
ten ślepy tor bez jawnego pogwał 
cenią logiki i konsekwencji.

Freudyści radzi tłumaczyć opór 
Hamleta przeciwko powtórnemu 
małżeństwu matki utajoną miło­
ścią jego do niej.

Jest to niedocenianie wagi za­
gadnienia etycznego, które samo 
przez się wystarcza, by stało się 
motorem akcji i działania.

Podobnie dla wyjaśnienia sobie 
oporu owej szesnastolatki w sztu­
ce Stuartów nie potrzeba się wcale 
uciekać do freudyzmu, utajonego 
Instynktu macierzyńskiego, czy 
czegoś w tym rodzaju, — wystar­
czy odwołanie się do postawy ro­
mantycznej wobec świata, do wię­
zi, łączącej przeszłość z teraźniej­
szością.

Co teraźniejszość winna jest 
przeszłości?

Żałobę przez rok i sześć niedziel
— odpowie na to kościół katolicki
— poczem człowieku, mężczyzno 
czy kobieto, folguj popędom i rób, 
co do ciebie należy.

Etyka kościelna jest, jak widzi­
my, bardzo wyrozumiała pod tym 
względem i bardzo „życiowa": mu 
siałaby znaleźć uznanie nawet u 
przysięgłych obrońców „życia u-

Kronika tarnowska
MAGISTRAT 

ZNOWU PRZEGRAŁ. 
Magistrat miasta Tarnowa prze 

grał proces z inż. Zawadzkim, dy­
rektorem elektrowni miejskiej, któ 
ry skarżył o. 8.000 zł., należnych 

u od gminy tytufęm tantjemy.
P. Brodziński się procesuje, a 

gmina płaci.
SENSACYJNA ROZPRAWA 

O KOMUNIZM.
Przez dni 13 i 14 b. m. toczyła 

się przed sądem przysięgłych w 
Tarnowie rozprawa przeciw nie­
jakim: Aniołowi, Michalskiemu i 
Seidenowi, oskarżonym o działal­
ność komunistyczną.

Ława przysięgłych uniewinniła 
wszystkich oskarżonych,

oskarżonego Anioła 12 głosami.
Trybunał zasystował werdykt 

uwalniający i skierował sprawę 
nowej kadencji sądu przysię­

głych.
Oskarżeni pozostają w więzić- 
u od pięciu miesięcy.

KONFISKATA.
P. Choczyński, wicestarosta w 

Tarnowie, obłożył konfiskatą odeł 
wę PPS i Stronnictwa Ludowego, 
wzywającą na wielką manifesta- 
fcję do Tarnowa w dniu 23 b. m. 
Konfiskata umotywowana zostata 
artykułem 170 kodeksu karnego.

Policja przybyła do drukami i 
zarządziła rozrzucenie czcionek 
odezwy.

tatwionego".
A jednak — czy żałoba tego 

rodzaju załatwia już wszystkie 
obrachunki z przeszłością? Czy 
nie odczulibyśmy żadnego zgry­
zu etycznego czy dąsu moralne­
go, gdyby nawet po kilku latach 
żałoby wdowa po „wielkim czło­
wieku" stanęła na ślubnym ko­
biercu?

Trudno się uciekać do przy­
kładów konkretnych („nomina 
sunt odiosa"), choć tylko one mo­
głyby w dostatecznej mierze być 
sprawdzianem dla naszego poczu 
cia moralnego, nierównie subtel­
niejszego od wszelkich' nakazów 
czy zakazów kościelnych.

Dlatego sądzióby należało, że 
ów dramat szesnastoletniej Ireny 
Lawrence nie jest żadnem dzie­
ciństwem, ani histerją, ani zbo­
czeniem, ani urojeniem, lecz jest 
zupełnie poważnem zagadnie­
niem etycznem, do którego nie 
dorosła sama matka, pani Jenny 
Lawrence, ani jej młodsza, głup­
kowata córeczka.

Wagę jednak tego zagadnienia 
odczuwa instynktownie subtelna 
i wrażliwa szesnastoletnia Irena, 
rozumie natomiast w pełni, choć 
przez wzgląd na córkę tego nie

ujawnia pani Mac Neil — bab­
ka, która całkowicie solidaryzuje 
się wewnętrznie z buntem swojej 
wnuczki, choć tego nie okazuje.

Rozwiązanie sztuki jest ułatwio 
ne przez ujawnienie małowarto- 
ściowości zmarłego męża, wobec 
czego więź moralna, łącząca po­
zostałych ze zmarłym, okazuje się 
złudna. Byłoby jednak niezmier­
nie ciekawe, jak rozwiązanoby 
ten dramat bez tego pocieszają­
cego założenia.

Sądząc z ubocznych wypowie­
dzeń Aimee i Filipa Stuartów nie 
są oni bynajmniej zwolennikami 
zbytniego ułatwiania sobie życia 
i to ich sztukę czyni mimo pew­
nych dlużyzn — wysoce interesu­
jącą. Z drugiej strony ta sztuka 
jest wcale sobie ciekawym symp­
tomem reakcji przeciwko czysto 
fizjologicznemu ujęciu życia ptcio 
wego, do czego żywiołową skłon 
ność czuje wielu reprezentacyj­
nych' zwolenników i histerycznych 
zwolenniczek „życia ułatwione­
go" — wobec czego wystawienie 
tej sztuki, cieszącej się szalonem 
powodzeniem w Londynie i w 
Ameryce, należy uznać za nader 
szczęśliwe i pożądane.

Sztukę wystawiono niemal z
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pietyzmem w doskonalej obsa­
dzie.

Na czoło wykonawców wysu­
nęła się p. Nina świerczewska w 
roli owej „szenastolatki" — Ireny 
Lawrence. Ta trudna rola, wyma­
gająca szerokiej skali swoistych 
jak dla dziecka środków eks­
presji, znalazła w Ninie świer- 
czewskiej świetną i wymowną re­
alizatorkę. Rola ta świadczy o 
wielkich możliwościach rozwojo­
wych tej utalentowanej aktorki.

Doskonałe kreacje matki i bab­
ki dały panie: Mila Kamińska i 
Stanisława Wysocka.

W roli czternastoletniej trzpio- 
towatej siostry Ireny — Beby 
świetnie, jak zwykle, zaprezento­
wała się — Alina żeliska.

Rolę kandydata na małżonka 
poprawnie odegrał Franciszek 
Brochniewicz, skromną rolę Dok­
tora Hoane wymownie kreował. 
— Wojciech Brydziński. Dosko­
nałą Mary — służącą była Janina 
Krzymuska.

Reżyserja Emila Chaberskiego 
pełna inwencji, panuje swobod­
nie nad wszystkiemi tajnikami 
sztuki scenicznej.

J. N. Miller.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Morderstwo na

W poniedziałek ramo, koto godz. 
7-ej rozegrało się krwawe zajście 
między dwoma handlarzami ulicz­
nymi, zakończone śmiercią jednego

W okolicy biura informacyjnego 
Komitetu Sypania Kopoa im. Pił­
sudskiego przy ul, Lubicz 4, gro­
madzą się rozmaici uliczni sprze­
dawcy pamiątek z Krakowa. Oczy­
wiście konkurencja jest silna i na 
tern tle dochodzi między handlarza­
mi do konfiiktów.

W poniedziałek rano w ogrodzie, 
otaczającym pałac Włoskiewiczów, 
w którym mieści się biuro infor­
macyjne, przystanął przekupień u- 
liozny, Franciszek Lenard, liczący 
24 lata, sprzedający muszelki malo­
wane z napisem „Pamiątka z Kra­
kowa". W pobliżu niego przysta­
nął konkurent, Władysław Regiń- 
ski, liczący lat 26, z pamiątkowemi 
kasetkami.

0  miejsce sprzedaży wywiązała 
się bójka, w czasie której Regiński 
błyskawicznym ruchem wydobył z 
zanadrza nóż i zadał nim Lenardo- 
wi silny cios w okolicę serca.

Ciężko ranny Lenard zwaiił się 
na ulicę, poczem zdołał jeszcze

ulicy Lubicz
wstać, brocząc silnie krwią; uszedł 
przed napastnikiem w kierunku 
furtki i;a ulicy Lubicz, ale uszedł 
szy około trzydziestu kroków, prze

Na miejscu zjawił się posterun­
kowy i puścił się w pogoń za Re- 
gińskim. Widząc, że ten począł 
uciekać ul. Pawią w stronę ul. Kur 
niki, posterunkowy wsiadł do do­
rożki konnej i w ten sposób przy­
chwycił na ul. Warszawskiej Re- 
gińskiego, którego odprowadził do 
komisarratu.

Ciężko rannym Lenardem zajęli 
się przechodnie; wzywając Pogoto­
wie Ratunkowe. Mimo pomocy 
lekarskiej na miejscu, Lenard zmarł 
w karetce Pogotowia, w czasie, gdy 
przewożono go do szpitala św. La-

Z m i a s t a
MIKOŁAJ KOPERNIK 

NA DZIEDZIŃCU BIBLIOTEKI 
JAGELLOŃSKIEJ 

W związku z przeniesieniem termi­
nu uroczystości akademickich „Otrzę 
sin" na październik r. b. dowiaduje­
my się, że data premjery „Mikołaja 
Kopernika", dramatu L. H. Morsti­
na została ostatecznie ustalona w 
terminie znacznie wcześniejszym, a

Dramat ten wystawiony był raz 
pierwszy tego roku przez teatr ziemi 
pomorskiej w Toruniu, dnia 20 lute­
go w inscenizacji reżysera dr. L. 
Kielanowskiego, który jednocześnie 
odegrał główną rolę. Teatr ziemi po­
morskiej, który jest tęatrem Objazdo 
wym — objechał z „Kopernikiem" w

Obecnie w Krakowie dramat ten

Wypadła z tramwaju
W niedzielę po południu na rogu 

ul. Lubicz i Potockiego wypadła z 
tramwaju Elżbieta Kraskówna, 
22-letnia studentka Uniw. Jagiellon 
skiego.

Pogotowie Ratunkowe odwiozło 
ją na klinikę chirurgiczną.

Co grają w  kinoteatrach
APOLLO: „Znrana serc".
ATLANTIC: „Tajemnica małej 

Shirley" i „Ich noce".
ADRIA: „Co mój mąż robi w no-

PROMIEŃ: Pogrzeb Marszałka 
Piłsudskiego.

SŁONKO: „Precz z kryzysem" i
’ ŚWIT: „Golgota".6

SZTUKA: „Czar wiedeńskiego wal-

UCIECHA: „Czerwcna dama".
WANDA: „Niewolnica z Man- 

daley".

Dyżury lekarskie
Dnia 18 czerwca noc:

1. Dr. Dym Osi, św. Gertrudy 19, 
teł. 105-58.

2. Dr. Lazer Dąbora, Miodowa 22, 
te!. 169-43.

3. Dr. Pleszowski Ignacy, Jabło­
nowskich 22, teł. 135-38.

4. Dr. Redo Aleksander, Felicjanek 
1. 6, teł. 182-57.

Zm iany w  te a trz e  
im. Słowackiego

W związku ze zbliżającem się za­
kończeniem sezonu teatralnego ro 
zeszły się w Krakowie pogłoski, że 
mają opuścić Kraków pp. Ankwicz- 
Szyjkowska, Taida - Grabowska, 
Gryf-Olszewska, Hierowski i  Mo-

Pod adresem Dyrekcji 
Kolejowe; w Krakowie

Rodzice dzieci z powiatu brzes­
kiego, uczęszczających do szkół 
w Tarnowie, zwracają się do Dy­
rekcji kolejowej z prośbą o prze­
dłużenie biegu pociągu, odchodzą 
cego z Tarnowa o godz. 14.05 do 
Bogumiłowie — aż do Słotwiny. 
Z pociągu tego korzystałaby zna­
czna liczba dzieci, które obecnie 
muszą tułać się po dworcu kole­
jowym do godz. 16.05.

dziedzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej. 
Zespól tworzą akademicy. Postać Ko 
pemika odtworzy dr. Kielanowski re­
żyseruje dr. Wł. J. Dobrowolski.

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW 
WOLNEJ WSZECHNICY MALAR­

STWA I RYSUNKÓW 
im. L. Mehofferowej od 16.6 do 20.6 
1935 otwarta codziennie od godz. 10 
— 13 i od 15 do 18, ul. Piłsudskiego 
21 II p. wstęp wolny.

KRADZIEŻ UBRANIA 
Szczepanik Zygmunt, zam. w Kra­

kowie przy ul. Spadzistej 1. 18 zgło­
sił organom P. P., że w nocy z dn. 
13 na 14 b. m. b. r, nieznany sprawca

szkania na parterze, skąd skradl 
jedno ubranie męskie, wartości oko­
ło 70 zł.

AMATOR ZEGARKA 
Aresztowano Seganiuka Emila, lat 

20, zam. w Krakowie przy ul. Legjo 
nów 1. 22, za kradzież zegarka męs­
kiego srebrnego marki „Omega" z 
łańcuszkiem, wartości 68 zł.

Saganiuk dokonał kradzieży z kie­
szeni marynarki w dniu 14.VI b. r. 
w Sukiennicach, na szkodę Marcina 
Kwietnia. Zegarek odebrano i zwró­
cono pokrzywdzonemu.

NA CO MU TYLE GRZYBÓW 
' Aresztowano Mrcza Stanisława, 
lat 34, bez zajęcia i stałego miejscu 
zamieszkania - -  za kradzież 3 kg. 
grzybów, wartości 45 zł., na szkodę 
Leona Szarfa, zam. w Krakowie

przy placu Nowym 1. 9, dokonaną w 
dniu 14.VI 1935.

POŻAR
Dnia 14.VI 1935 r. o godz. 15.10 

zawezwano straż pożarną na ul. Ka­
zimierza Wielkiego 1. 61, gdzie w 
pralni na poddaszu zapaliła się gotu­
jąca pasta do podłogi. Ogień ugaszo 
no przed przybyciem straży pożar­
nej. Wypadku w ludziach nie było.

WYKOPANO KOŚCI LUDZKIE
Dnia 14.6 b. ri, około godz. 10-ej, 

na ul. śląskiej, w czasie dokonywa­
nia wykopu kanałowego, robotnicy 
wykopali na głębokości 80 cm. z zie­
mi kości ludzkie, które na polecenie 
lekarza obwodowego dra Remina zo. 
stały przewiezione do Zakładu Me­
dycyny Sądowej.

Wycieczkowe
bilety  pow rotne

Dyrekcja O. K. P. w Krakowie 
wprowadza z ważnością od dnia 16 
czerwca do 31 października b. r. spe 
cjalne bilety wycieczkowe powrotne 
na pobliskie wyjazdy wycieczkowe w 
następujących relacjach:

a) Od stacyj: Bielsko, Bielsko Gór 
ne i Biała Lipnik do stacyj: Głębce, 
Hucisko, Jeleśnia, Milówka, Polana, 
Raycza, Sól, Węgierska Górka, Wi­
sła, Zwardoń.

b) Od stacyj Kraków: Kraków-Bo 
narka, Kraków . Płaszów, Kraków - 
Podgórze, do stacyj: Batowice, Grod- 
kowice, Kalwarja - Lanckorona, 
Kłaj, Krzeszowice, Leńcze, Łuczyce, 
Miechów . Miasto, Niepołomice, Pod 
łęże, Rudawa, Radziszów, Słomniki, 
Stanisławice, Swoszowice; .Wieliczka,' 
Zabierzów.

c) Od stacyj: Rzeszów do stacyj: 
Babice, Czudec.

d) Od stacyj: Tarnów do stacyj: 
Bogumiłowice, Czarna, Łowczów, 
Łowczówek Pleśna, Słotwina, Brze­
sko.

Ceny biletów wycieczkowych po­
wrotnych obliczone są z ulgą 50 
proc, na przejazd tam i z powrotem.

Bilety te są ważne jeden dzień,

Bilety wycieczkowe nabywać mo­
żna tylko na jeden dzień świąteczny 
lub w niedzielę i w tym dniu upraw­
niają do przejazdu dowolnemi pocią­
gami osobowemu

Z t e  a t r ó
Teatr im. J. Słowackiego: 

„Gwiazda Wawelu", sceny dra­
matyczne Antoniego Wańkowskie 
go-

Autor, znany i ceniony poeta, 
dziecko Krakowa, wziął sobie za 
zadanie udraniatyzowania kilku 
scen z życia królowej Jadwigi. W 
szeregu odsłon ukazuje nam: Ja­
dwigę na nieudałej schadzce z 
księciem Wilhelmem, Jadwigę ule 
gającą woli panów i godzącą się 
da poślubienie Jagiełły, Jadwigę 
jako pokorną : wierną żonę, od­
rzucającą pokusę w postaci Wil­
helma, Jadwigę jako przebaczają­
cą wir.y, gdy wyprasza zdrajcę 
Władysława Opolskiego od topo­
ra i t. 'd.

Całe życie Jadwigi na tronie 
było jednem cierpieniem — autor 
uzmysłowił to szczególnie wyra­
ziście, -wprowadzając ją na sceną 
w wlosienicy i uimerającą, pod­
czas gdy mąż bawi na łowach. 
Wiersz dźwięczny, akcja żywa, 
zmieniające się postacie, barwne 
kostjumy — wszystko to złożyło 
się na to, że sztuka została przez 
liczną publiczność premjerową zy

W
ezliwie przyjętą, autora wywoły- 
dano i obdarzono kwiatami.

Wykonanie stało na wysokim 
poziomie. P. Granowsłlfla (postać 
tytułowa) wlała w swoją rolę du­
żo uczucia, ładnie deklamowała i 
z dystynkcją nosiła zarówno suk­
nię królowej jak Włosienicę. Szko­
da, że tę uzdolnioną artystkę wi­
dzi się tak rzadko. Jagiełłę grał p. 
Burnatowicz z pasją, widocznie 
wie, że ten. Litwin był rzeczywiś­
cie pasjonatem, mimo to w scenie 
z Lizdejką doskonale grał nastra­
szonego, a może i skruszonego. 
Postacie panów „Rady Królew­
skiej", owych historycznych po­
staci, które przeprowadziły wiel­
kie dzieło polityczne połączenia 
Polski z Litwą, odtworzyli p. p. 
Turski, Kołakowski, Wożniak i 
inni, zaś imponującym komturem 
krzyżackim a nerwowym — już 
wtedy — księciem Opolskim byli 
p,p. Hierowski i Solarski.

Żeńskie role nie dają pola do po 
pisu. Wyszczególnić jednak nale­
ży panie Jaworską i Tarnowiczó- 
wnę jako krasawice wiejskie^

ŚRODA, 19 czerwca 1935 
6.30 — 8.20 Audycja poranna. 8.20 

— 8.30 Program. 11.57 — 12.08 Hej 
r.ał. 12.03 — 12.15 Wiadom. meteor.
12.15 — 13.30 Muzyka dla naszych 
letnisk i uzdrowisk w wyk. kwintetu 
Bodeńskiego. 15.00 — 15.15 Przegl. 
giełd. 15.15 — 15.40 Jedziemy na ko 
lonje. Transm. z odjazdu dzieci. 15.30 
—. 16.00 Cytra i piosenka. 16.00 —
16.15 „Z małemi dziećmi na wsi" po. 
g: tanka wygi. M. Weryho - Radzi- 
wi 'owiczowa. 16.15 — 16.50 Koncert 
solistów z płyt. 16.50 — 17.00 „Ne- 
ne i Nini" (dwie sieroty) Luigi Pi­
randello. 17.00 — 17.35 Koncert man 
dolinistów „Hejnał". 17.35 9-ty kon­
cert z cyklu „5 wieków muzyki ka­
meralnej". 18.00 — 18.15 „Psalmy 
Krasińskiego" montaż poetycko-mu­
zyczny. 18.15 — 18.30 „Cała- Polska 
śpiewa" — chór dzieci szk. powsz. w 
Dobrzyniu nad Drwęcą. 18.30 — 
18.40 Skrzynka dla dzipc., 18.40 — 
18.45 Wiadomości bieżące. 18.45 — 
19.05 L. v. Beethovena Symfonja F- 
dur. Nr. 8 (płyty). 19.05 — 19.15 Za.

R adjo
powiedź programu. 19.15 — 19.30 
Koncert reklamowy. 19.80 — 19.50 
pieśni Schumanna. 19.50 — 20.00 Re 
portaż. 20.00 — 20.10 „Poradnik tu­
rystyczny. 20.10 — 20.45 Koncert ze­
społu salonowego. 20.45 — 21,00 „Ob 
razki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21.00 — 21.30 koncert Cho­
pinowski. 21.30 „Egzamin" frag­
ment z pow. Selmy Lagerlóff „Tęt­
niące serca". 21.40—22.00 Koncert 
w wyk. Dezyderjusza Danczowslde- 
go (wiol) i Edwarda Steinbergera 
(fort.) 22.00 — 22.15 Fragm. tonni- 
sowego Polska — Japonja. 22.15 — 
22.21 Wiadomości sportowe. 22.21 — 
22.25 Lokalne wiadomości sportowe. 
22.25 — 23.80 Koncert w wyk. Małej 
ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego.

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. We 

wtorek „Gwiazda Wawelu".
BAGATELA: „Baraud" i  rewja 

•Jankowski na manewrach".

W IA D O M O Ś C I
Dyrekcja huty „Zgoda"
Nie chce wypłacić robotnikom potrąconych 1,400 zł.

Z E  S L Ą S K A

Pisaliśmy już kilkakrotnie 
„Gazecie Robotniczej" o porząd- 
kich, jakie pai.ują w hucie „Zgo­
da" i jak Dyrekcja huty wykorzy­
stuje robotników.

Dyrekoja huty potrąciła robot­
nikom z zarobku 1.400 zł. na po­
wodzian i niewiadomo z jakiego 
powodu pieniędzy tych na prze­
znaczony cel nie wysłała, tylko je 
zatrzymała, a w końcu poleciła 
Radzie Zakładowej, aby pieniądze 
te przeznaczyła na inny cel. Rada 
Zakładowa o większości Z. Z. P. 
i Z. Z. Z. uchwaliła wydać pienią­
dze nie na powodzian, tylko, jak 
już pisaliśmy, na potrzeby klery- 
kąlne. Załoga huty „Zgoda" nie 
zgodziła się na taką uchwałę Rady 
i w dniu 17 kwietaia b. r. posta­
nowiła na zebraniu załogowem, 
ażeby Dyrekcja pieniądze potrą­
cone zwróciła robotnikom. Upły­
nęło od tego czasu dwa miesiące, 
a Dyrekcja pieniędzy nie zwraca, 
tylko zatrzymuje je dla siebie 
przez całe siedem miesięcy.

Robotnicy huty „Zgoda" pośre­
dnio przez „Gazetę Robotniczą" 
domagają się wypłacenia g powro­
tem potrąconych pieniędzy i wzy­
wają Inspektora Pracy 49 Obwo­
du, by wkroczył w tego rodzaju 
nadużywanie ofiarności robotni­
ków i aby pieniądze potrącone ro­
botnikom zostały zwrócoue.

W hucie „Zgoda" panują niedo­
puszczalne stosunki, pracują tam 
robotnicy po 12 i 14 godzin dzien­
nie, (co liczy się za 8-mio godzin­
ny dzień pracy!) i za taki czas 
otrzymują zapłatę. Jeżeli który z 
robotników sprzeciwi się takiemu 
postawieniu sprawy, otrzymuje

■powiedzenie pod zarzutem, że 
jest niezdolny do pracy. I w tym 
wypadku również wzywamy In­
spektora Pracy 49 Obwodu, by ze 
■•icał zainteresować się skandali- 
:znemi stosunkami pracy w hucie 
7godt".
Dalej — przyjęcie z powrotem 

do pracy uzależnia się od tego, że 
robotnik musi podpisać rezygna­
cję z podstawowego zarobku, a 
przyjąć taki zarobek, jaki mu po­
dyktuje mistrz warsztatu. Termi- 

■om, którzy powinni zarobić 
na dniówkę 6,60 zł., przydziela się 

i. w którym zarabiają zale­

dwie po 4 zł. Wszystkie naduży­
cia odbywają się w tych oddzia­
łał li, gdzie nowoupieczonymi mi­
strzami są byli radcowie zakłado­
wi z Z. Z. P. jak Dudek i t. p.

Robotnicy winni teraz należycie 
przyjrzeć się pracy i zasługom 
tych wszystkich lizusów kapitali­
stycznych, którzy byli radcami je­
dynie dlatego, aby stać się poga­
niaczami kapitalistycznymi i by 
działać jedynie dla celów osobi­
stych. Czy nie czas, aby lobotni- 
cy huty „Zgoda" porzucili Związ­
ki Z. Z. P. i Z. Z. Z. i wstąpili do 
Klasowego Związku?

Filantropia kapitalistyczna
za pieniądze robotnicze!

W Inspektoracie Pracy w Sos- 
nowou odbyła się konferencia Dyr. 
kop. „Grodziec I" z przedstow1- 
cielami ZZZ i ZZP w sprawie ob­
niżki płac robotników o 10 proc. 
Dyrekcja kopalni oświadczyła, że 
w rszie zgody przedstawicieli tych 
związków na żądanie dyrekcji, n:e 
będzie turnusów i redukcyi. a ro­
botnicy otrzymają jednorazową 
premję. Przedstawiciele ZZZ i ZZP 
(pp. Zaborowski i Rzepka) oświad 
czyli, że się namyślą, wobec cze­
go odbędzie się jeszcze jedna kon- 
ferenoja.

Śmierć w czasie meczu
W czasie meczu piłki nożnej w 

Bobrownikach, bramkarz Stani-. 
sław Tobolic dostał w pierś pitką 
tak nieszczęśliwie, że zmarł.

Filantropia kapitalistów z 
szeni robotników jest bardzo po­
dejrzana. Gdy robotnicy zgodzą 
się n'a 10 proc, obniżkę zarobków, 
to nie potrwa długo, a dyrekcja 
kopalni „z powodu pogorszenia się 
sytuacji" przyjdzie z wnioskami o 
redukcje i turnusy. Tylko p. Gi 
jek wierzy kapitalistom, że po c 
niżce płac nie będzie redukcyj.

Zażegnanie zatargu
w wapiarni „Kach Eites**

Zatarg zarobkowy w wapienni­
kach „Eites" w Będzinie został za­
żegnany. Na konferencji w inspelc 
toracie pracy podpisano umowę, 
na mocy której zarząd zakładów 
zobowiązał się płac nie obniżać, 
a kilku zredukowanych robotni­
ków przyjąć spowrotem do pracy.

Nieszczęśliwy wypadek 
z wynikiem śmiertelnym

W czasie wydobywania węgla 
: dzikich odkrywek na terenie 
.Białka" pod Mikułowem, spowo 
du oberwania się ziemi zasypany 
zoslat w szybiku, na głębokości 
kilku metrów, 23-ieini Zębok Jó- 

:am. w Mikołowie, przy ul. 
Bytomskiej 9 i poniósł śmierć 
przez uduszenie. Inni pracownicy 
wydobyli zwłoki Zęboka na po­
wierzchnię i odstawili do miejsco­
wej kostnicy.

Zębok byt żonaty i osieroci! 
dwoje nieletnich dzieci.

Radio śląskie
WTOREK, 18,VI 1935 r.

6.30 Audycja poranna. 12.05 Dzień 
nik południowy. 12.15 Koncert ork. 
P. R. W przerwie o godz. 13 Chwilka 
dla kobiet. 15.30 Koncert w wyk. ucz­
niów Instytutu Muzycznego w Kato­
wicach. 16.15 Pieśni. 16.25 Recital 
fortepianowy. 16.50 Codzienny odci­
nek prozy. 17. Koncert dla naszych 
letnisk i uzdrowisk. 18. W tyglu sło­
necznym — odczyt z cyklu astronc 
micznego. 18.10 Minuta poezyj: Boi 
sław Leśmian „Szmer wioseł". 18.1 
Cała Polska śpiewa. 18.80 Spraw 
klasyfikacji. 18.45 Koncert Pawła 
Prokopieni — bas baryton. 19.80 Re­
cital fortepianowy Marji Barrówny. 
20.10 Transmisja fragmentów mię­
dzynarodowego meczu tenisowego 
Polska — Japonja. 20.25 Mała orkie­
stra P. R. 20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z życia dawnej i współ 
czesnej Polski. 21. Pod falami Bałty 
ku. trans, z łodzi podwodnej O. 1 
„Wilk". 21.25 Koncert symfoni 
w wyk. orkiestry P. R. 22.40 — I 
Mała orkiestra P. R.

Likwidacja powszechnego głosowania
do Sejmu Śląskiego!

Donosiliśmy]' uż krótko o likwi­
dacji powszechnego glosowania 
lakże do Sejmu śląskiego, przewi­
dzianego przez projekt nowej or­
dynacji wyborczej.

94 nowej ordynacji wybor­
czej do Sejmu warszawskiego po­
wiada bowiem, że przepisy ordy­
nacji wyborczej do Sejmu war­
szawskiego stosuje się odpowie­
dnio do Sejmu śl. z następujące- 
mi zmiankami:

Sejm śląski składać się będzie 
z 24 postów, wybranych w 12 
dwumandatowych okręgach wy­
borczych. Załącznik zawiera wy­
kaz okręgów wyborczych. Wybo­
ry do Sejmu śląskiego zarządzi 
Prezydent P. R. w ciągu 30 dni 
od rozwiązania Sejmu śląskiego. 
Akt ten ogłoszony będzie w 
Dzienikii Ustaw śląskich. Prawo 
wybierania i wybieralności do 
Sejmu śląskiego, służyć będzii 
tylko obywatelom, zamieszkałym 
w województwie Śląskiem w prze 
dedniu zarządzienia wyborów. 
Przewodniczących okręgowych 
komisyj wyborczych powoła ge­
neralny komisarz wyborczy spo­
śród sędziów, sprawujących il- 
rząd na obszarze województwa 
śląskiego. Okręgowych komisarzy 
wyborczych powoła wojewoda

, W skład zgromadzeń okręgo­
wych jako delegaci samorządu te­
rytorialnego mają wchodzić dele­
gaci, wybrani: 1) przez tymczaso­
we organa stanowiące władze 
związków powiatowych, 
wiatach bielskim i cieszyńskim 
przez powiatowe zgromadzenia 

| przełożonych gmin po jednym de­

legacie na 8000 mieszkańców da­
nego powiatu lub jego części, któ- 

należy do danego okręgu wy­
borczego, 2) przez rady miejskie 
(rady gminne i wydziały gminne 

miastach), po jednym delegacie 
3000 mieszkańców danego 

miasta, 3) przez rady gminne (wy­
działy gminne) po jednym delega­
cie na 3000 mieszkańców danej 
gminy. Izba Przemysłowo - Han- 
Towa i Izba Rzemieślnicza ma 
'ybierać delegatów do zgroma­

dzeń okręgowych po jednym de­
legacie na 250 wyborców do Izby, 

zarządy pracowniczych związ­
ków zawodowych po jednym de- 
' gacie na 250 członków.

Sądem właściwym do rozstrzy­
gania protestów przeciw wybo­
rom do Sejmu śląskiego ma być 
Sąd Apelacyjny w Katowicach.

Uchyla się według projektu B. 
B. ustawę z 22 marca 1929 r., za­
wierającą ordynację wyborczą do 
Sejmu śląskiego. Do Senatu ro­
botnicy wogóle nie mają mieć 
prawa głosu.

Zycie robotnicze
Dnia 18 czerwca r. b. 

ielkie Hajduki: o godz. 16 
-zeziny wiec PPS. Ref, to

Janta i Krzywoń.

Ofiara pracy
gnieciony został lokomotywą do 
ściany chodnika,

Nieszczęśliwy poniósł śmierć.
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